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OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsca 
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Numer pojedyńczy 5 kop- 
Pronamarate i ogłoszenia przyjmuje Admialstracya. 


RE y a JD L ae e 


SEE $ RA NRA: 3 ipa RA Ę „i AA +. 
u AST ASK: E BENI E SPOCIE W AIT RA 
EE" DZY: PAY E Ng Ul 3 ESKI DEM, 


RW dt p t ARR BTM Rz) A ui 


Administrator „Dziennika Kijowskiego“ 
po krótkich cierpieniach zmarł dnia 25-go stycznia r.b, przeżywszy 
lat 74. 


Eksportacya zwłok z dworca kolejowego odbędzie się w niedzielę dnia 29-70 stycznia o go- 
dzinie 2 i pół po południu do kapiicy cmentarnej, a następnie pogrzeb na cmentarzu Bajkowym. 


po krótkich cierpieniach zmarł dnia 25-go stycznia r. b., 
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| Dwie orkirstry muzyki 168-go Mirgaraizkiego puiku i trębaczy 
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(Dyrekcya Sporting Palace'a wydaje kostyumy życzącym sobie tego). 
Wśród wrotników, wesoły kwart, od z. 12—2 w nocy. Oryg. kabaret. 

Dwie orkiestry muzyki, 168:g0 Mirgofodzkiego pułku i trebaczy 
4ggo dywizyonu artyleryi pod batutą hr. Rogowajów. Wejście 
Sala Klubu Kupieckiego. W sobotę d. 18 lutego Komcent na klavecinie 1 rb. 10 kop. Stoliki koło baryery po 3 rb, pozostułe po 2 rb. Bi- 
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Początek o godz 8 i pół. Fortep. fabr. Bechstejma ze składu F. Kuhe. 
Bilety w kasie Klubu od g.żra—3 i od 9 do końca. 255 


lety nabyyec można w kasie Sporting-Palacz od god”, 12 w dzień 
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Początek o godz. 6 i pól. Bilety u Wł Idzikowskiego. Kreszczatyk Nr 3, | === 
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nowski, Ułuchanow. z) Balet divertissement; z udziałem p. Ossow- | koń. w| tit 44 | Ustawiczne rozrywki podług zupełnie nowego programu  Ulubienicu pu-|| Za najpiękniękniejszą ozdobę brylantową i z drogocennych kamieni, 
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Kijów, Kreszczatyk ro, telef. 12-18, z zaliczką na| 3 » Po 10,000 30,000 
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Kawior ziarnisty od 3 rub. 40 kop. za funt, 
oraz inne rybne towary. Ceny ogółnie przystępne. 
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Idzikowskiego, 
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0 niebezpieczeństwie 
polskiem. 


Rozpoczęła się w pismach niemieckich 
ciekawa polemika. 

Toczy się ona między dwoma profesorami: 

. Mitscherlichem i p. Bernhardem. Nazwisko 
> ZTM jest dobrze znane polakom wszystkich 
trzech zaborów, gdyż prof. Bernhard, zawdzię- 
czający swą katedrę naginaniu wiedzy do celów 
politycznych, wsławił się pracą p. t. „Das pol- 
nische Gemeinwesen im preussichen Staate", 
pracą, której celem było przedstawienie ekono- 
micznych orgarizacyi polskich za rodzaj kon- 
Spiracyi społeczno-politycznej, skierowanej prze- 
ciw państwu pruskiemu. Prof. Mitscherlich jest 
mniej znany społeczeństwu polskiemu, dość jed- 
Dak będzie powiedzieć, iż jest on profesorem 
Akademii poznańskiej, która służy celom polity- 
ki germanizacyjnej. 

Polemika toczy się wokoło zagadnienia: 
czy polacy są istotnie pod względem ekonomi- 
cznym tak niebezpieczni, iż w obronie przed 
ich nawałą trzeba stosować na kresach wscho- 
duieh Niemiec rodki nadzwyczajne, aż do wy- 
właszczenia włącznie? 

Otóż prof. Mitsckerlich, 


zupełnie niespo- 


dziewanie jak na profesora Akademii poznań- 
skiej, zamiast w swych pracach naukowych 
udowadniać, że polityka prześladowań i baka- 
tyzm są Miezbódhć ną kresach wschodnich, że 
ludność niemiecka tamże potrzebuje ciągłej ma- 
teryalnej ochrony przeciw rosnącej nawale pol- 
skiej — wystąpił z cyframi o zupełnie innem 
znaczeniu. Wykazał mianowicie w pracy, zaty- 
tułowanej „Die Irrthuemer ueber das wirtschaft- 
liche Vordringen der Polen*, & zamieszczonej 
w „Schmollers Jahrbuch, że niema mowy o nie- 
bezpieczeństwie ekonomicznem, r:ającem rzeko= 
mo grozić ludności niemieckiej z? strony pola- 
ków. Doszedł też do konkluzyi, że wywłaszcza- 
nie, którego żądają hakatyści, może mieć pod- 
kład jedynie polityczny, nigdy ekonomiczny. 

W obozie hakatystów po tem wystąpieniu 
prof. Mitscherlicha zawrzało, bo przecież caly 
deszcz złota spada z chmur politycznych, więc 
kto te ostatnie rozpędza, jest wrogiem wszyst- 
kich, pragnących i umiejących zarobić na anty- 
polskiej niepogodzie. 

A wróg to był tem niebezpieczniejszy, że 
z gniazda hakatystycznego pochodzący, a ope- 
rujący cyframi i danemi naukowemi. 

I oto w „Kólo. Zig.“ wystąpił przeciw 
prof. M tseherlichowi anonimowy „polityk z kre- 
sów wschodnich* i długim szeregiem cyfr sta- 
ral aię podkopać jego twierdzenia. Pzof. Mit- 
scherlich nie został dlużnym odpowiedzi i znów 
wykazał cyfrowo, że procent polaków, zarobku- 
jących w Poznańskiem, zmniejszył się, i że po- 
lacy w r. 1907 byli pod tym względem w nie- 
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mi nagrodami odznaczone zostały w roku bieżącym na wszechświatowej 
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dla dróg rosyjskich. | 
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od 38. aw ABÓTEE, ; 


Konkurs ptakòw 


Poszukują kupna majątku 
ziemskiego od 500 do Iooo dziesię- 
cin, dobrze zagospodar., 
nych warunkach, bez pośredników. 
Okreśłona powinna być rzeczywista 
ilość wszystkiego, znajdującego się 
w tym majątku, Od stacyi kolei bocz- 
nej z, od szosy do 4 mil najwyżej 
może być oddalony. Adres: gub. ka- 
liska p. Działoszyn w Wągsoszu Ale- 
ksander Wodzyński. 


Pluton” mima, 


Codzień świeży transport z Warszawy. 
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korzystniejszem położeniu, niż w r. 1882, niem- 
cy zaś poszli ogromnie w górę, zwłaszcza w 
rolnictwie, bandłu i obrocie wogóle, stracili 
tylko w przemyśle i rękodzielnictwie. W rol- 
nictwie przesunięcie się cyfr ku górze na ko- 
rzyść niemców od r. 1895 do 1907 wynosi 7.6 
proc., w handlu i obrocie pieniężnym 1.5 pro- 
cent. Polacy podnieśli się w przemyśle i rẹ- 
kodzielnictwie w tym samym czasie o 8.4 proc, 
lecz przyrost ten jest w czasie od r. 1882 do 


1895 daleko słabszy, niż od roku 1882 
do 1895. I tutaj zatem zaczyna się ruch 
wstecz. 


Badając uwarstwowienie 
tym samym kątem widzenia, dochodzi prof. 
Mitscherlich do ciekawych wniosków. Oto cy- 
iry wykazują, że od r. 1882 do 1895 polacy 
weszli tłumnie do stanu przedsiębiorców i prze- 
sunęli tam stosunek procentowy na swoją ko- 
rzyść o 5.1 proc. Natomiast to samo przesu- 
nięcie w okresie od 1895 do 1907 wynosi tyl- 
ko o4 proc. Tymczasem w stosunku do liczby 
ludności, polacy winniby dostarczać o 5 5 proc. 
więcej przedsiębiorców, niż niemcy, którzy wy- 
kazują 3.7 procent ponad cyfrę sobie przy- 
padającą. Co do liczby robotników, to 
procent niemców zwiększył się w rolni- 
ctwie i handlu, zmalał nieco w rękodzielni. 
ctwie i w przemyśle. Polacy wzmogli się 
procentowo w  rękodzielnictwie i przemyśle 
csjabli w rolnictwie, zaś w bandlu i obrocie 
wogóle ozostali prawie na tem samem c» 
przedtem stanowisku (przyrost tylko 2 proc.) 


apołeczne pod 


umaiarkowanych poleca skład główny 
i. AARIS ER, Kijów, Kreszczatyk M 4r. 


MARS 


Eleganckie cywilne i uniformowe ubrania na dcdych warunkach 


pp. kończącym politechnikę i pp. urzędnikom nwo-o 
powstającej Komory celnej. 


Chirurg J. Makowski 


nicy 9—1ro i 5—7. Przyj. st. chor. na 
149 |9per. o każ. porze. M. R 


dz. 5 po 


lei wybywających oraz komisyi rewizyjnej. 


6) Rozpatrzenie innych kwestyi dotyczących spraw Towarzystwa. 


Fortepiany i pianina 


liithner 


w LIPSKU 


we w Brukseli pierwszą opi Grand 
yłączna 
reprezentacya J Kernite 


w Kijowie, KRESZCZATYK AR 38, 


gaże przy 


roszzatyk 2 23. 
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Pawilony i w lepszym gatunku płyty w największym wyborze po cenac4 


Filia w Paka 


przyjm. we 


wł. feox=/ chorób 


nosa 1 


Lecznica 


odzim. 33 b. 


na dogod- 


śliny poleca zaklad 


St. Losisza 


3561 


Twierdzi się—powiada prof. Mitscherlich—że to 
zasługa kolonizacyi. Tak jednak nie jest. Kon- 
stelacya gospodarcza na wschodzie obróciła się 
na lepsze, życie ekonomiczne rozkwitło, i to 
nie tylko w Poznańskiem, ale np. w jeszcze 
wyższym stopniu w Prusiech wschodnich. Od 
r. 1882 do 1895 ludność zarobkująca wzrosła 
w Prusiech wschodnich zaledwie o 13,000 
głów, natomiast od roku 1895 do 1907 przy- 
było jej 130,000, t. j. dziesięć razy tyle. Przy- 

rost ten zapisują w znacznej mierze na swoje 
dobro Niemcy, jako klasa ekonomicznie kieru- 
jaca, a rozwój ten będzie ściągał dalej na 
wschód niemiecką pracę i kapitały. Uczony 
poznański nie zadowolił się przytem zestawie- 

niem cyfr, ale począł wyciągać z nich wnioski. 

Jeden z nich ujął w aksyomat: „Trzeba zazna- 

czyć, że ustawa o wywłaszczeniu nie musi być 

stesowana, jeżeli to miałoby nastąpić z powo- 

du ekonomicznego zagrożenia, ekonomicznego 
zdobycia prowincyi poznańskiej przez po- 
laków“. 

OtóŁ owo „nie musi“ zaszachowało prof. 
Bernharda. On to bowiem wymyślił ekonomi- 
czny straszak polski w Niemczech i jemu 
wypadało polemikę prof. _ Mitscherlichem 
podjąć. 

Polemikę te już Bernhard rozpoczął, o 
czem jeszcze będziemy mieli sposobność po 
mówić. 

Na razie musimy jeszcze zanotować, jak 
oryginalny chaos wytwarza się dzś w koło 
n ebezpieczeńsiwa polskiego w Niemczecb. 
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Dla udostępnienia prenumer. „D:ien- 

nika Kijowskiego" nabycla na wa- 

cunkach majdogodniejszyca ksiąćtek 

niezbędnych w każdym domu po s- 

kim, porozumiellśmy się z wydąwca 
zaj i mdstępujesky 


po cenie zniża, 
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Z jednej strony mówią hakatyści nieu- 
stannie o dobroczynnych i dla polaków na- 
stępstwach polityki prześladowczej, wskazują 
mianowicie, że żywioł polski podniósł się eko- 
nomicznie pod zaborem pruskim. Równocześnie 
wyciągają z tego wniosek, że należy popierać 
ludność niemiecką na kresach ws: shodnich, aby 
polaków z ich stanowisk ekonomicznych wyr zu- 
cała—czyli pragną zniszczenia tego dobrodziej- 
stwa, za które mamy być wdzięczni. Przycho- 
dzi uczony, który udowadnia, że rozwój ek ono- 
miczny polaków nie jest tak potężny, jak się 
po stronie niemieckiej twierdzi—i w te pędy 
hakatyści, zamiast radować się, że ich obawy 
o wypieranie ludności niemieckiej przez pola- 
ków są płonne, wołają w niebogłosy, że jest 
przeciwnie, że prof. Mitscherlich myli się, bo 
żywioł polski ma ogromną siłę ekonomiczną. 

Chaos zaś stąd wynika, iż faktyczaie nie 
są polacy tak niebezpieczni, jak krzyczą baka- 
tyści. ale właśnie interes tych ostatnich wyma- 
ga, ażeby o niebezpieczeństwie polskiem dużo 
mówiono. è 

W. rezultacie, bakatyści, których celem 
jest zniszczenie ekonomiczne polaków, zamiast 
cieszyć się z dowodu, że żywioł połski jest e- 
konomicznie nie tak silny, jak się obawiali — 
dążą całą s'łą do udowoinienia, iż rzecz ma się 
odwrotnie! 


„Zamach niemiecki” na Paryż. 


zlania się tego kraju z pozostałemi guberniami|ści meted używanych przez nas w obronie po- 
państwa w jedną duszę i jedno ciało*. zycyi, która stanowi nasz obowiązek. 


W ciągu ostatnich 2 lat przy „Chołmskoj Uważa on, że powoływanie się na opinie 


Dziennik paryski „Excelsior“ zapewnia, że | Cerkownoj Żizni* wychodziła pseudo- naukowa rosyjskich administratorów i generał.guberna- 


sztab generalny niemiecki opracował Szczegółowy 
plan zbombardowania Paryża na wypadek wybuchu 
wojny, zapomocą okrętów powietrznych. Według 
tego planu, równocześnie z ogłoszeniem wojny, z 


Metzu i Strasburga wyruszą do Paryża niemieckie j Płockiej. 


flotyle awiatyczne zaopatrzone w przyrządy do rzu- 


cania pocisków eksplodujących. Przy szybkości | y Chełmszczyźnie, lecz w całej Polsce 
160 kilometrów na godzinę flotyla z Metzu dotarła. tylko 


a 
(o) 


by do Paryża w ciągu 2, z Strasburga w ciągu 


godzin i mogłaby zniszczyć zupełnie stolice nad- | A jednak w organie włądyki są takie twier- 
sekwańską, rzucając na nią 10,000 kilogramów dy |qzenia. (WŁ. Eulogjusz z miejsca: „twierdzę, 
namitu, a następnie w ciągu półtorej godziny schro-|sa tak nie jeste). 


nic się do Belgii. Rzeczoznawca, zapytany przez 
pismo „Excelsior”, zapewnia, że wykonanie takiego 
planu jest zupełnie możliwe. Minister wojny Mille- 
raud zainteresował się już tą sprawą i postanowił 
postarac się w czasie najbliższym, bcz względu na 
koszty, o zorganizowanie tak silnej flotyli powie- 
trznej, aby mogła przeszkodzić wykonaniu plan 


„| Wilnie, Kijowie, 


praca, w której autor starał się dowieść, iż |terów— jest niesumienne. Uważam, iż bardziej 
początkowo cała Polska była prawosławną i|niesumienne jest pod kaslem Manifestu z d. 
że dotychczas są znaczne ślady tego, przyczem j !7 października bronienie projektu, SprzEciwia- 
powołuje się np. na strukturę drzwi w katedrze |iace się zasadom tegoż Manifestu 

Również niesumiennie jest twierdzić wo- 
bee mało poinformowanego zebrania, iż pra- 
wosławie w Chełmszczyźnie i na Podlasiu jest 
gnębione, podczas gdy trudno sobie wyo- 
brazić bardziej uprzywiłejowane położenie niż 
to, które zajmują prawosławni i rosyanie w 
tym kraju. 

Uważam za niesunienne oczernianie te- 
go łagodnego i religijnego ludu, który jako: 
by w celach korzyści materyalnej, zmieniał 
wiarę. Przypuszczam, iż niesumienne jest takie 


A więc nie tylko szerzenie prawosławia 
byłoby 
wznowieniem tego, co istniało kiedyś. 
(WŁ Eulogjusz z miejsca: „ja tego nie mówię”). 


Bylbym bardzo rad, gdyby moi oponenci 
z tym organem w ręku dowiedii, iż moje cyta- 
gc oO prawdą. (Wł. Eulogjusz: „ ja to |tpimaczenie masowego przejścia z prawosla- 
zrobię'*). wia na katolicyzm, podczas gdy w rzeczywi- 
Mam nadzieję. Na zjazdach bractw w |stości przedstawiciele miejscowego duchowień- 
Chełmie wielu mówców przy |stwa prawosławnego wiedzą lepiej odemnie, 


niemieckiego. Wszystkie przygotowania do obrony aplauzie zgromadzonych wzywało do rozpoczę- |iż mąsa ta nie była prawosławną i przed 1905 ro- 


mają być ukończone z dniem 15 marca r. b. Daia 
tego flota powietrzna francuska będzie już dość sil- 
na do odparcia zamachu niemieckiego. 
planu obrony wchodzi utworzenie silnych posterun- 
ków awiatycznych od Paryża aż do granicy pod 
fauberge i Belfortem, które będą połączone zé so- 
bą i ze stolicą telegratem bez drutu, 


Mowa posła 
Harusewicza. 


Wygłoszona na posiedzeniu Dumy Państwo- 
wej w piątek ubiegły- 

„W poprzedniej mowie dowiodłem, iż 
rząd czyni wszystko, co jest w mocy ludzkiej 
dla podtrzymania rosyjskości i prawosławia w 
ziemi chełmskiej, wykonywuje to, depcząc pra- 
wa miejscowej większości katolickiej. 

Z tego względu projekt chełmski jest co- 
najmniej bezcelowy i zbyteczny. Wyslucha- 
wszy szeregu przemówień obrońców projektu, 
przekonałem się, iż teza ta została  niezbita. 
Niektórzy z obrońców projektu dochodzili do 
ostatecznych granic. Spłacając daninę na olta- 
rzu cnoty, inicyatorowie i obrońcy projektu u- 
krywają istotny cel projektu i bezkutecznie 
twierdzą, iż celem projektu jest obrona miej- 
scowej ludności, podczas gdy niema najmniej- 
szej wątpliwości, iż główny cel projektu, to o. 
prawosławienie i zrusylikowanie całej ludności 
Chełmszczyzny i Podlasia. 

Nieraz spotykaliśmy się z tą metodą, prży 
której mapastnik i ciemięzca twierdziy iż on 
się tylko'broni; tej : nieryeerskiej metody uży- 
wają obrońcy projektu, podczas, gdy i czyny 
ich i dokumenty i wyznania ustne i prasa 
chełmska zdradzają ich na każdym kroku. Nie 
będę powtarzał słów arcybisk. warszawskiego 
Mikołaja, wygłoszonych w Radzie Państwa o 
tem, iż cel Resyi, to oprawosławić wszystko 
nieprawosiawne, zrusyfikować wszystko, co nie- 
rosyjskie, nie będę przypominał i słów wł. Eu- 
logiuszą w Warszawie, lecz wskaże, iż memo» 
ryał min. spr. wewn. rozesłany przed wniesie- 
niem projektu, otwarcie mówi o dalszej rusy- 
fikacyi kraju, aby w ostatecznym wyniku, jak 
czytamy w tym dokumencie, „doprowździć da 


W ramy |iĆ prawosławia, 


cia akcyi przeciw katolicyzmowi, mówiono, iż|kiem i uważała się za unicką lub katolicką, 
dzięki Bogu minął czas, gdy trzeba było bro-|Samo przypomnienie, iż 200,000 katolików 
teraz pora atakować cytade-|było prawosławnymi nie zgadza się z rzeczy- 
le katolicyzmu. Wł. Eułogjusz zresztą sam i| wistością. 
przy innej sprawie oświadczył, iż należy w Niesumiennie jest twierdzić wobec Du- 
całem Królestwie uczynić obowiązującym ka- my, iż olbrzymia większość ludności żąda wy- 
lendarz Juljański — „może będzie to gwałt”, | odrębnienia. Kto był na miejscu, kto mówił z 
mówił władyka: „ale wymaga tego konieczność | włościanami bez różnicy wyznania i narodowo- 
państwowa", W pierwszej swej mowie w spra- ści, ten mógł się przekonać, iż olbrzymia wie- 
wie chełmskiej i władyka oświadczył, iż według |kszość ludności boi się powtórzenia okropności 
jego mniemania niema żadnej Polski, jest od|z 1875 roku i życzy sobie spokojnie pracować 
Kalisza do Wladywostoku jedna Rosya; poseł]; żyć spokojnie i protestuje przeciw wyodrę- 
Markow (1) twierdził, iż wcale niema ziemi] bnieniu Chelmszczyzny i Podlasia z Królestwa 
polskiej, „ta ziemia nie jest wasza, a nasza ro: | Polskiego. e 
syjska“, poseł Szeczkow podczas dyskusyi chełm- Niejednokrotnie oświadczałem, iż obrońcy 
skiej oświądczył, iż niema wcale narodowości |projektu było bardzo łatwo zdjąć z projektu tę 
polskiej; „Chołmskaja Cerkownaja Zizń“ pisze | palącą nienawiść, należało zwrócić się do wło- 
w 1907 roku: „niestety, historya Król. Polskie- |ścjan i drogą ankiety dowiedzieć się, do jakiej 
go nie potwierdziła nadziei na zrusyfikowanie Í wiary kto należy. Gdyby otrzymano odpowiedź 
Król. Polskiego, * 5 twierdzącą,- to byłoby to dla nas straszne, lecz 
Wszystkie te dane jasno dowodzą, iż|wówczas czulibyśmy, iż jesteśmy zwyciężeni 
kierownicze koła rosyjskie, widząc bankructwo | moralnie i tylko wówczas nie można byłoby 
polityki rusyfikacyjnej, doszły do wniosku, iż|tego aktu uważać za akt gwałtu, —referent je- 
skoro nie można było jednym wystrzałem zru- |dnak takie wyjście odrzucił, mówiąc, iż rząd 
syfikować Królestwo, to może łatwiej będzie to|ma dość energii i siły, należy dodać—zdecydo- 
uczynić częściami. Na pierwszy ogień wysta- |wanej śmiałości, iż wyniki tej ankiety były by 
wiono Chełmszczyznę i Podlasie. Terytoryum | pożądane dla rządu. 
to oddąwna chcą uczynić specylicznem labora- Panowie, jednak dajmy głos ludowi.“ 
toryum, nie osłabiając presyi na naszą całą Mówca przytacza wyjątki z szeregu pety- 
Polskę. Jeżeli w tej części osiągnięte będzie|cyi i listów, przysłanych do Koła Polskiego 
jakiekolwiek powodzenie—pójdą dalej. przez ludność miejscową jeszcze za II Dumy 
Zrodzony jest z zemsty projekt chełmski—w |1 obecnie za czasów III Dumy. i , 
warunkach bojowego politycznego programu, „Gdy dowodzą tutaj, iż jest pewien żywioł 
którego ostrze skierowane jest przeciw polskie- | wśród wlościaństwa, „który wypowiada się za 
mu narodowi, polskiej kulturze i wierze. Lecz| wyodrębnieniem i udziela swych podpisów na 
specyalnie zasługują na uwagę nie opinie skraj- takie petycye, to wspominają, iż, jest to skutek 
nych mówców z centrum. Coprawda nie dzi. | demagogicznej agitacyi agrarnej. Hr. Bobrin- 
wnego, iż centrum, przedstawiciele którego nie jstij usiłował obalić te fakty. 
przyjęłś maszej najskromniejszej poprawki do Lecz istnieje zbyt wiele argumentów do- 
adresu na Najwyższe Imię o wstawieniu słów |kumentalnych o takiej agitacyi. 
„zadowolenie sprawiedliwych żądań narodo- Nieraz mówiłem z włościanami obu wy- 
wości*, mie odniosło się krytycznie do na-|znań: w powiatach chełmskim, bialskim i wło- 
szego projektu, wszakże można było mieć wą-|dawskim niejednokrotnie słyszałem od nich, iż 
tpliwości, czy projekt będzie poparty przez fra-:|po wydzieleniu prawosławni otrzymają grunty. 
kcyę, na sztandarze której wypisano wysokie Nie było chaty, gdziebym nie spotkał ta- 
hasła Manifestu z d. 17 października. Przedsta- [kiej famy“. 
wiciel centrum z gedną pochwały szczerością Mówca przytacza 
oświadczył, iż projekt chełmski ma na celujtego rodzaju kazania 
walkę z polskością, z polską kulturą i wiarą i | prawosławni, 
że to tylko pierwszy krok. Mniej szczerym był | kiewne. 
mówca, który zapewniał, iż przy przeprowa- (Mówcy nieustannie 
dzeniu projektu nie będą stosowane środki re-jgiusz i Aleksiejew). 
presyjne. Pos. Potulow mówił o niesumienno- „Oto widzicie jak niedokładne są informa- 


fakty dowodzące, iż 
wygłaszali duchowni 
to samo pisały i organy cer- 


przerywa wł. Eulo- 


Nowa Francya 
literacka. 


Jan Lorentowicz. Nowa Francya literacka. 
Portrety i wrażenia. Warszawa 1911. Wy- 
danie Okręta. 


Wiemy dziś, że dla podniesienia swoistej 
kultury, a nawet dla utrzymania jej na dawnym 
poziomie, trzeba ciągłego kontaktu z  umysło- 
woścCią i kulturą ogólno-zachodnią. Tymczasem 
chwalebne zresztą wysiłki nad obroną i zacho- 
waniem rzeczy polskich tyle nas absorbują, że 
zaniedbujemy świadomie czy bezwiednie znajo- 
mość innych kultur narodowych. 

Dla poznania każdej kultury narodowej 
niezbędne jest poznanie psychy danego na- 
rodu, jego myśli i marzeń, jego wiary i uczuć. 
Zaznajamia z tym wszystkim literatura i sztu- 
ka. To co dotyczy przeszłości, znajdziemy w 
nauce, ale, gdzie szukać wytycznych i świateł 
przewodnich w olbrzymim chaosie epoki bieżą- 
cej, jak się zoryentować w powodzi dzieł, w 
natłoku wrażeń obcego nam życia, co począć, 
słowem, inteligentnym laikom, pozbawionym 
możneści zapoznania się bezpośredniego z nie- 
zmiernym nawałem materyału? 

I tutaj występuje rola  opatrznościowa 
wytrawnego a utalentowanego znawcy, który 
dopiero powołany jest, aby wytłómaczył, na- 
szkicował drogi rozstajne, wskazał kierunki prą- 
dów współczesnych w danej literaturze. O ileż 
trudniejszą jest praca, przy której ma się do 
oceny nie ustalony już, zakończony—jak w prze- 
szłości materyał, ale materyał ruchomy, zmien- 
ny i migocący całą tęczą barw żyjącej jeszcze 
rzeczywistości. 

Takim powołanym przewodnikiem był Jan 
Lorentowicz, głęboki badacz literatury i życia 
francuskiego, pisarz wykwintny, gruntowny, 
subtelny, a nadewszystko sumienny i szczery. 
Książka jego, z którą chcę czytelników pokrót- 
ce zapoznać, należy właśnie do takich dzieł 
oryentacyjnych w psychologii najnówszej twór- 
czości. 

Z natury przedmiotu nie jest ona ani po- 
dręcznikiem, ani systematyczną  historyą lite- 
ratury. 

Nie daje więc Lorentowicz wiadomości 
dokładnych i obfitujących w szczegóły, jakie 
przynoszą lektura i studya osobiste. 

Inne, ogólniejsze postawił sobie zadanie; 
dziełem swem wprowadza czytelnika w świat 
nowy, zapoznaje go z szeregiem doborowym 
ludzi w twórczości nowszej francuskiej kie- 
rujących. O istnieniu wielu z nich wiedzieliśmy 
malo, O innych nic prawie. W jasnem i silnem 


świetle pokazał ich ogółowi polskiemu dopiero | formalnyin. 


Lorentowicz. 


Przesuwa się przed nami łańcuch cały o*|godna pożałowania, 


TO 


ich i działalność. A dokoła tych plastyoznie i A teraz zrófimy najkrótszy bodaj przegląd 
barwnie ujętych $ylwetek, obwija wątki wypad- | charakterystyk wybitniejszych, podanych w książ- 
ków literackich, rozjaśnia załamania i stany|ce Lorentowicza. 
psychiczne epoki, snopami rzuca światło na Oto mało u nas znany Leon Bloy, 
wiele stron umysłowości dzisiejszej francuskiej, | Obdarzony naturą średniowieczną, jednolitą i 
wyjątkiem jednej grupy, którą łączy | mistyczną, nienawidzi do głębi filistra i świat 
pod kasłem „kultu Boga wewnętrznego“, po-|dzisiejszy, naprawo i nalewo smaga biczami 
święca autor każdej swej postaci osobne stu-| płomiennych pamfletów.  Gromiąc ludzi za ich 
dyum. I nie dziw, są to zwykle indywidualno-|grzechy, zatraca wszelką miarę i nieraz mści 
ści tak bujne i niezawisłe, tak w swych dąże-|na nich mimowiednie swe antypatye i humory. 
niach i formach tworzenia osamotnione, że tyl- Namiętność w  potępieniu, zarówno jak 
ko w sposób bardzo ogólnikowy i ostrożny|entuzyazm w uwielbieniu graniczą u niego z 
dałoby się je połączyć w ramkach wspólnego | przesadą i okrucieństwem. Czuje się czasami 
opisu, czy jednolitej charakterystyki jakiegoś | prorokiem i w megalomanii dochodzi do kabo- 
prądu literackiego. tynizmu. A wtedy z naigrawaniem ciska w 
Szkice te układają się w ląkę bogatą, ko-|twarz społeczeństwu wzgardliwe i szczere aż 
lorami grającą, w której każdym zakątku kupią|do cynizmu spowiedzi publiczne, w których ko- 
się kwiaty jednej rodziny, dzieła jednego auto-|chanych bliźnich masakruje znacznie więcej, jak 
ra. Nie jest to wszakże zbiór luźnych charakte- | siebie. I w rezultacie—jest katolikiem, niecier- 
rystyk—tworzą one w naszem odczuciu synte-| pianym przez katolików, jest wspaniałym pisa- 
zę ogólną, choć i załamaną przez pryzmat wie-|rzem prozaikiem, zamilczanym  mściwie przez 
lobarwnych kostek indywidualności rozmaitych. | współkolegów, dotkniętych pamiletami. Smutny 
Lorentowicz posiada własną odrębną me-|i opuszczony mieszka na Monmartre, kryjąc w 
todę daleką od wszelkiego szablonu, czy przy-|sercu otchłanie zranionego boleśnie uczucia. 
musu, giętką i naturalną. Albo pani Rachilde — w 30 tomach 
Każdego twórcę szanuje i ceni, nie jest|swych powieści i opowiadań rozrzuciła masę 
więc sędzią sumień, ani rozdawcą miejsc na| pomysłów i czarów wyobraźni, która ulega je- 
Parnasie. Do każdego zjawiska oryginalnego | dynie kaprysom swej pani. Ideałem jej dosko- 
odnosi się z interesem badacza, myśliciela, któ-| nała bezcelowość i bezużyteczność, żywiołem 
ry wpatruje się w treść objawów toczącego się|jej anarchia i rozpętanie. Dziwactwa, satanizm, 
przed nim życia, obojętny, czy groźne są i po-| wykroczenia płciowe, gwałty i dzikie sceny— 
tworne, czy wesołe i dobre. Góruje nad tym|to są pozory, wyrażające w delikatnej otęczy 
wyższy cel—wiedza. dziwnie eterycznego stylu specył:czną przewro- 
Lorentowicz nie dociąga i nie rozważa |tność literacką autorki. Bo czy większą część 
żadnej ze swych sylwetek według stałej jakiejś] rzeczy pisała na seryo? 
modły. Nienawistne mu są tylko stagnacya i Poza igraniem z bestyą lubieżności i wid- 
największy zasadniczy fałsz indywidualności | mem śmierci majaczy niekiedy smętna i w do- 
nieszczerość przed własną duszą, a stąd kom-|le mistycznie zapatrzona twarz niewieścia o 
promis i dostrajanie twórczości do motywów | wargach rozchylonych uśmiechem subtelnie 
i pobudek zewnętrznych. zmysłowym. Nie udają się jej próby syntezy 
Z przejęciem i możliwą bezstronnością|i filozofowania. 
stara się zanalizować i objaśnić rysy typowe W utworach p. Rachilde cbok brylantów 
danego twórcy, aby następnie zebrać je z po-|stylu pełno gadulstwa i żonglerki wyrazami. 
wrotem w całość spoistą, aby nakreślić syl-|I oto Gioconda quasi-siinksowa, autorka po- 
wetkę pisarza w rozwoju i ruchu, na tle wie-| tworności płciowych i zbrodni w romansach, 
rzeń i dążeń, ujawnionych w utworach. Sub-|w życiu jest ułtra-mieszczańską żoną... anar- 
telnie i mięko rozsnuwa przędzę porównań, | chisty. 
wyłuskuje z żywego miąższu dzieł myśli prze- Do głębi jest smutny Juliusz Re- 
wodnie. nard. Bo wszystko w życiu zwodnicze, mar- 
A nigdy nie streszcza idei, jądra twórczo-|ne, plugawe. Nad pięknem tryunfuje gnuśność 
ści w definicyach, sentencyach, ani ubiera jejļi podłość, Z ironią spokojną, jadowitą i w 
w płaszcz patetycznej frazeologii. Układa w ten| głębi dumnie litośną robi przegląd wartości i 
sposób podanie fabuły utworu i aktyi, żeby|uczuć, wszędzie wykrywając płytkość, pospoli- 
wynikało z nich jasno, co i jak o nich sądzić |tość, wyrachowanie.  Wygódki i zdawkowość 
należy. Wszelkie względy Koteryjne i stronni- | streszczają istotę bytu burżuazyjnego. 
cze, są mu najzupełniej obce, chodzi jedynie o Zwięzły i lapidarny, klasycznie jasny i 
treść danej twórczości artystyczną i ideową.| oszczędny w doborze form techniki pisarskiej, 
Dopełnia to niekiedy uwagami o charakterze i|lubi krótkie sztychowe obrazki, maksymy i afo- 
rodzaju formy, temu specyalnie autorowi wła- |ryzmy. Pozornie zimny i przytłumiony oparem 
ściwej. Sam cel i przeznaczenie 
szkicu portretu nie pozwala na rozbiór i bliż-| w sztuce, jako jedynym przybytku piękna. 
szą estetyczną analizę utworów pod względem ļ J. Renard jest nieubiaganym wrogiem fałszu. 
Nienawiścią i żółcią zaciekłą kipi gwał- 
choć |towny temperament pisarski 


Jest to okoliczność nieunikniona, 


burżuazyę, 
obyczaje i nicość duchową. Jedyny ratunek 
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cye i wyjaśnienia, dawane przez obrońców pro» | niejedno z walki wyborczej w okręgu krotoszyńsko- 
jektu. Niestety moja godzina upiywa 1 muszę koźmińskim. Tam chodziło nietylko o względy 
przerwać czytanie dokumentalnych danych, któ. | agrarne, chodziło ponadto o jeden głos więcej za 
re uważałem za mój obowiązek ogłosić z try-| polityką ugodową, czy przeciwko niej. Z niejednej 
buny, aby obalić głośne, grzmiące zdania, któ |to już zresztą strony przyznano. Nis znaczy to, 
re wygłaszają obrońcy i inicyatorowie projektu byśmy wszystkich konserwatystów uważali za zdol- 
(wl. Eulogiusz „ja też mam dokuimenty!").|nych do podpisania tego, z czem „obywatel“ wy: 
Przedstawiłem dokumenty w poprzedniej mowie |stąpił na łamach „Dziennika Poznańskiego". 
i nikt ich nie dotknął, przeszły one ogniową „Kur. Pozn.*, kończy swe uwagi wyrazem za- 
próbę krytyki publicznej i zyskały zatem pie-|ufania do Koła Polskiego”, że „obecna jego więk- 
częć niepodlegającej wątpliwości prawdy. Na|szość nie będzie skłonna do robienia gksperymen- 
mocy tych żywych dokumentów, które złożyłem |tów politycznych, które w społeczenstwie rozwi- 
w imieniu ludności, można z pewnością wnio- | chrzyły burzę słusznej opozycyi i pchnęły — nawia- 
skować, iż oprawoslawienie tej bohaterskiej lud-|sowo mówiąc — znowu dziesiątki tysięcy naszego 
ności, zahartowanej w walce za wiarę i reli- |ludu w szeregi socyalistyczne. Za Kołem Polskiem 
gię—-jest niedoścignionem marzeniem. Dążenie „nie stoi kilka milionów bagnetów”, ale kilka milio- 
do urzeczywistnienia jej grozi nieobliczalnemi|nów serc nieskażonych i mózgów niewypaczonych 
okropnemi następstwami tragicznemi. i kilka milionów rąk do pracy ciężkiej, znojnej, 
Jeżeli ta próba stanie się prawem, to nie | ale — uczciwej”. 
będzie to zwycięstwem prawdy i sprawiedii wo- LOT TEEDE 
ści, lecz zwycięstwem Ay Pw które d h R 
wyrazić można w przysłowiu: „biada zwycięz- C k 
td cześć i sława zwyciężonym*. Kramarz 0 omiakowa. 
(Oklaski na lewicy). —— 


TW WYTLYWSTIE GEE 


Polityka abdykacyi. 


Złudzenia neosłowiańskie, wybujałe na 
zjeżdzie praskim, miały już czas zwiądnąć i u- 
schnąć, ale nie przestał jeszcze o nich marzyć 
d-r Kramarz, 

Stojąc ciągle na gruncie łączności wszech- 

„Dziennik Poznański“ ogłosił z zastrzeżeniami | slowiańskiej, gromił niedawno Kramarz w swo- 
artykuł, w którym niewymieniony imiennie autor|ich „Narodnich Listach“ projekt wyodrębnięnia 
występuje z radą, aby Koło Polskie w parlamencie | Chełmszczyzny za to, że godzi on w ideę bra- 
niemieckim stunęło z góry, bez targów z rządem,fterstwa słowiańskiego i grzebie raz na zawsze 
na stanowisku państwowem i spełniało z zasady| rozpoczęte w Pradze dzieło. Żałobny, minorowy 
wszelkie postulaty państwowe, „pomimo krzywdy,|ton artykułu zdawał się świadczyć, że i ten 
mimo wszystko, w imię zdrowego sensu polityczne-| optymista słowiański zwątpił już a wartości 
go — choćby przyszło długo czekać na rozsądną| głoszonej przez siebie idei, że stwierdza tylko, 
odpowiedź z drugiej strony“. Stanowisko to uzasa-|iż leży ona w ruinach i nie wierzy już w jej 
dnia autor argumentacyą, według kłórej polacy| odrodzenie. 

w parlamencie niemieckim, wobec brakn czwartej Ale tak nie jest. Mimo ciężką zimę, która 
większości niemieckiej, mogą odegrać rolę języczka| przyszła po wiośnie praskiej, próbuje jeszcze 
u wagi. „Rząd, chcąc znaleźć większość dla pod-| Kramarz zagrać na uczuciach słowiańskich czę- 
stawowych potrzeb państwa, będzie miał wybór|ści społeczęństwa rosyjskiego i wystosowuje do 
albo między hakatystami, albo między nami. I da-|eksprezydeota Dumy Chomiakowa list w spra- 
lej, kto jest rządowi potczebny, tym się rząd| wie chełmskiej. 

targuje".. „Zdrowy interes polityczny wymaga, aby List ten, to chyba już ostatni krok, uczy- 
raczej polacy niż hakatyści dostali się w położenie | niony pod hasłem neosławizmu, skazany oczy- 
tego, z którym się targują. Jasne jest również, że| wiście na niepowodzenie, znamienny jednak ja- 
mądry interesant przy targu liczy się z możliwością |ko ostatni akord melodyi, po której tyle, tyle— 
drugiej strony, i w tym wypadku nie powinienby | nadaremnie—sobie obiecywano. 

zapominać, że rząd, idący dotąd z szowinizmem „W naszej sprawie słowiańskiej — pisze 
antypolskim, nie może stać sięfwzorem sprawie-| Kramarz do Chomiakowa — nastąpi kryzys 
dliwości i altruizmu“, ostateczny, jeżeli zostanie uchwalony projekt 

Ta zdumiewejąca propozycya i argumentacya | chełmski tak, jak to projektuje komisya Dumy. 
spotkała się z bardzo stanowcza odorawą w „Kur.| Obawiam się, iż wiedy nic już nie potrafi za- 
Poznańskim“. pelnić przepaści pomiędzy rosyanami i polaka- 

„Stwierdzamy — pisze „Kuryer“ — że w ta-|mi, a zbliżenie słowiańskie otrzyma ostateczny 
kiej formie nikt jeszcze nie śmiał dotąd społeczeń-| Cios, po którym nieprędko już się otrząśnie. 
stwu naszemu zalecić polityki ugodowej. Myśl, že- I po co to wszystko, po co ta samobójcza po- 
by polacy uganiali się z hakatystami za możnością | lityka, prowadzona przez ludzi, którzy tak wie- 
służenia rządowi w sprawie tak zwanych konieczno- le mówią o Rosyi? 
ści państwowych, myśl, żeby polacy przelicyto- „Rosya robi sobie nieprzejednanych wro- 
wali się z hakatystarmi pod względem patryotyzmu| gów w polakach, którzy chcieli być nareszcie 
państwowego, ta myśl! jest tak potworna i cyniczna, dobrymi słowianami i stojąc na rubieży Rosyi, 
że zbyteczna jest wszelka krytyka”. bronić państwa własnem ciałem (*). Byleby im 

„Ze stanowiska polityków ugodowych poneł.| tylko pozwolono żyć. A teraz już w Polsce co- 
nit „obywatel“ błąd: wyszeptał? zawiele i zbyt na-|Taz więcej się mówi o tem, że lepiej zginąć 
gle, nie rozkładająć swego „programu“ na mniejsze | W niemieckiej kuiturze, aniżeli w bezprawiu ro- 
dawki i porcye. Ze stanowiska zdrówej polityki syjskiem. 
narodowej stało się dobrze. Co dotąd. bląkało się „jakie to wszystko jest smutne. 
w mniej wyraźnej formie na łamach konserwatyw- „A teraz właśnie przyszła chwila decy- 
nej prasy zakordonowej, ĉo tutaj mówiono w „za-| dująca — wszystko zależy od centrum Dumy 
ufanych“ kołachi głosem „przyciszonym”, to wszyst- | Państwowej. Polacy być może pogodziliby się 
ko wyjawił „obywatel“ w kilkunastu zdaniach bar-| Z faktem utworzenia gubernii chełmskiej, byle- 
dzo wyraźnie, odsłaniając „najdalsze i najszersze! | by nie była ona wyodrębniona z Królestwa i 
perspektywy”. nie były tam wprowadzone ograniczenia dla 

„Na tle powyższem sthje się zrozumialszem polaków. r 
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ukojenie widział w naturze. Dwie są w nim|oczywiście, ktoś się pokusił o taki obraz Zu- 
ustawicznie zwalczające się dusze: jedna rewo- pelny. 
lucyjzego bojowca społecznego, druga marzy- 


ZEW. 8E: : 4 Książka Lorentowicza zaspakaja, ale i bu- 
ciela i miłośnika artyzmu i sztuki. 


; r ; dzi nowe pytania. Pragnęłoby się jeszcze kil- 
„Niebawem Mirbeau dopuścił pewne kom- j|ķu rysów natury ogólniejszej, co ułatwiłoby 
promisy w swej twórczości. W gromach swych |znącznie przejście z jednostek do sumy życia 
literackich przestał liczyć się z prawdą arty- |quchowego, które z udziałem zresztą wielu 
styczną, przeceniając wogóle STOZĘ występków czynników innych, tworzy się obok indywidual- 
filisteryi, która i w tej dziedzinie raczej jesti ności twórczych i z nimi. 
mierna i bez polotu. Fałsz artystyczny i prze- wk aS ; 5 : p wę 

z h 3 5 sznie pociąga 1 nęci pytanie, ja- 
pad p euina iy Ostrze E p i wkońcu kie są horoskopy przyszłości tego pięknego 
pirbeauacanEena czystość Nguen ome antys oz kraju... Czy wolno przewidzieć podstawy zdro- 
nej nabrał. rozgłosu takimi » utworami, jak go życia umysłowego w wyrafinowanym ro- 


po 


syntetycznego | pesymizmu, głębszy ten umysł rozkochany jest 


Okt. Mirbeau. 
bah A: 5 4 ponieważ odbiera nam| Nie ustatkowało go życie pełue przygód, prze- 
scbistości niezwykłych, oryginalnych. Pracowi- | możność skontrolowania argumentacyi kryty-|sady i wybucbów burzliwych. Zgryźliwie i|renegatów duchowych, 
cie i bystro wnika autor w tajniki ich psycho=|cznej, opartej na bezpośrednich rozstrząsaniach | mściwie  piętnując 
ogii, roztrząsa umiejętnie i krytycznie żywot | konkretnych szczegółów artystycznych. 
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„Dziennik pokojówki* i „Ogród tortur“. Dziś LĄ 
zdobył wziętość u burżuazyi, która inwektyw 
jego biczowania używa jako lektury podnieca- 
jącej zmysły i łechcącej nerwy. Jakże delikat- 
nemi i mistrzowskiemi pociągnięciami pędzla 
odmaołwany jest Joris Karl Iluysmans. 
Surowy i ścisiy urzędnik, tetryk i materyalista, 
zaczyna od supranaturalizmu, zjawiska ducho- 
we muszą iść równolegle do fizycznych. Jakby 
w lustrze wklęstem widzi otoczenie. Nikt pla- 
styczniej i ściślej nie odda wrażeń z przedmio- 
tów drobnych, płaskich, obojętnych. Nie cierpi 
brzydoty i szuka jej wszędzie do zdemaskowa- 
nia. Dochodzi to do manii i mizantropii. Aż 
wreszcie chce wyzwolenia. Postanawia stwo- 
rzyć sobie nowy, zupeinie odrębny świat sztucz- 
ności, odwrotny do rzeczywistości (% rebours} 
Wielbi teraz impresyonizm, nadzwyczajność, 
egzotyczność. W życiu (i rebours odegrywa 
poważną rolę mistycyzm, jako odrębna pod- 
nieta. Stąd jeden już krok do satanizmu. Na- 
stępuje reakcya i Huysmans staje się religij- 
nym. Nowa dziedzina wrażeń. I tutaj jednak 
pozostaje on sobą. Najbardziej go kusi, naj- 
więcej nań oddziaływa strona zewnętrzna, barw- 
ność, poetyczność i plastyka liturgii i życia 
kościelnego. Pozostaje w nim dawna oschłość 
i pospolitość inarzenia, panoszy się sztywne 
zgorzkniałe sobkostwo. 

Przytoczyłem dla przykładu kilka szczu- 
płych, dalekich od wspaniałości oryginału cha- 
rakterystyk. Można z nich wszakże osądzić, ile 
erudycyi, treści bogatej i różnorodnej, ile intui- 
cyi przenikliwej italentu rozwinął autor. Oprócz 
wymienionych wyżej mamy tu sylwetki wybor- 
ne Remy de Gourmont a, P. Louys a, 
M. Barres'a, A. Gide a i kilkunastu po- 
mniejszych. 

Wybór najbardziej oryginalnych i twór- 
czych indywidualności nowej Francyi nie tylko 
daje interesujące wiadomości literackie, ale za- 
znajamia także z psychiką najczujniejszej, naj- 
wrażliwszej części synów Francyi daleko stąd 
wprawdzie do poznania całości literatury i u- 
mysłowości francuskiej, gdyż Lorentowicz świa- 
domie opuścił żyjących pisarzy starej szkoły. 
A choć uznajemy pobudki pominięcia w jego 
studyum także tych nieraz zdolnych literatów, 
którzy sprzeniewierzyli się sumieniu artystycz- 
nemu, dostarczając utworów, dopasowanych do 
wymogów publiczności, a nie do prawdy twór- 
cy wewnętrznej, to jednak przedstawienie tych 
jako bezpośrednich 


wytykał jej| sług i piewców przeciętności burżuazyjnej —ko- 


i|nieczne byłoby dla zupełności obrazu. Gdyby, 
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zwoju subtelnej, ale i znużonej psychy arty- 
stów? Czyżby na marne poszło i było zwia- 
stunem upadku to bogactwo rzadkie indywi- 
dualności bujnych, niezwykłych, wykwintnych? 
Charakterystyczną cechą czasu jest właśnie 
rozproszenie i rozbieżność artystów i twórców. 
Niema geniuszów potężnych i wieszczów, któ- 
rzyby zdołali pokoleniu narzucić swe piętno 
duchowe i moralne. Prądy literackie były w 
pewnych epokach wynikiem dziejów najszla- 
chetniejszym, hartowały, rzeźbiły i krzepiły du- 
sze. A teraz*— pytanie otwarte. 

Ale odbiegliśmy od tematu. 

Pomimo całej bezstronności i sumienności 
Lorentowicza, musiała być i istnieje pewna 
nierównomierność w ocenach, która wypłynęła 
bądź to ze zbyt wielkich różnie indywidualnych 
pomiędzy danym pisarzem a krytykiem, bądź 
to z pewnego znużenia lub mniejszego zainte- 
recsowania. Słabiej wypadły sylwetki Elemira 
Bourges'a (nie Bourgeta) i M Schwoba 
(zwłaszcza ostatnia). 

W toku powieści nasz autor czasem nie 
domyśla wątków rozpoczętych, pewnych utwo- 
rów nie objaśnia, inne rozumie nieco powierz- 
chownie. Czasem znowu odczuwa się w pew- 
nych ustępach brak lapidarności i mocy w uję- 
ciu i stylu. Naogół nieuniknione te opuszcze- 
nia są bardzo nieliczne. 

Zato z jego pięknych essays nabieramy 
przeświadczenia o tem, ile rozkoszy dostarcza 
obcowanie duchowe nie już z utworami poje- 
dyńczymi, lecz z ich twórcami. 

Książka Lorentowicza stanowiłaby chlubę 
nietylko naszego piśmiennictwa. Samodzielność, 
praca uczciwa duchowa, sumienność, a przy: 
tem — konieczny warunek powodzenia — duży 
talent Literacki szczęśliwie się skojarzyły w je- 
go głębokich a subtelnych szkicach i studyach. 

Gdybyż i z innych literatur ukazały się 
wreszcie podobne źródłowe kompasy w lesie 
fenomenów literackich, i psychologicznych! 

Książkę Lorentowicza zamyka się z żalem 
i z wdzięcznością za doznane uczucie rzadkiej 
rozkoszy estetycznej i umysłowej. 


Dr. E. Woroniecki. 
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„Wydaje mi się — mówi Kramarz — *e, 
najbardziej zapalony nacyonalista może się 
tem zgodzić, rozumie się taki, który szcrorze 
pragnie zbawienia rosyan, a nie taki, kióry 
pod tym pretekstem chce się tylko zemścić na 
polakach. 

„Chciałbym pana prosić z głębi serca, 
pełnego goryczy i beznadziejności co do przy- 
szłości słowiańszczyzny, chciałbym prosić was, 
ażeby sprawa nasza słowiańska nie została po- 
grzebana przez nienawiść jednych, ślepą na- 
miętność drugich i obojętność trzecich. Nie 
może pan sobie wyobrazić, jakie uczucia ro- 
dzą się w mojem sercu, kiedy widzę, jak bliz- 
kiem jest zguby to, co zapowiadało słowiań- 
szczyźnie taką piękną przyszłość”. 

al Kramarza znalazł pewien oddźwięk 
w sercu Chomiakowa, Zaopatruje on list Kra- 
marza w komentarz następujący: 

„Wierzę w siłę kościoła prawosławnego 
i w siłę narodowości rosyjskiej więcej, aniżeli 
w siłę sposobików  administracyjnych. SiłaStej 
ostatniej broni była szeroko wypróbowana i 
doprowadziła do wyników ujemnych, ale czas 
przecie ująć za oręż bardziej odpowiedni dla 
braci. | 

„Zródłem walki polsko-rosyjskiej — jest 
wyznanie. Lecz i tu, według słów mego ojca— 
„nie przystrajaj prawdy Boskiej w zgniłe brze- 
mię zbroi ziemskiej“, Odpychać słowiańszczy- 
znę od Rosyi, to szaleństwo, i obawy Krama- 
rza, pioniera łączności słowiańskiej, są zupełnie 
uzasadnione. Niestety, w Rosyi znaczenie zbli- 
żenia ze słowiańszczyzną zakordonową nie jest 
właściwie rozumiane, a to zbliżenie jest może 
stokroć ważniejsze od wszelkich innych*. 

I niestety, wszelkie odwoływanie się Kra- 
marza do uczuć głębszych nawet * Chomiako- 
wa, który z pośród październikowców uczciwo- 
ścią wyróżnia się dodaęnio, nic ponad parę 
zdawkowych frazesów o idealnej wartości zu- 
pełnie dziś nierealnych pomysłów nie przy- 
niesie. 
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Polski Sokół a zlot praski, 


W N 34 „Narodnich Listów" z dnia 4-go lu- 
tego 1912 r. znajduje się fejleton, którego autor za- 
stanawia Się, dlaczego polskie związki Sokole nie 
chcą wziąć udziału w tegorocznym ogólnosłowiań- 
skim zlocie w Pradze, motywując odmowę tem, że 
zaproszono i rosyan. Autor przypomina, że polacy 
wstrzymali się już raz od zlotu wszechsłowiańskie- 
go w Pradze i od zjazdu sofijskiego, a od chwili, 
gdy związek dziennikarzy słowiańskich rozciągnął 
swe kręgi poza Austryę, przestali w nich polacy 
również uczesiniczyć. „Jest w tem hasło pewnej 
taktyki — konkludują „Narodni Listy“ — a sens tego 
hasła jest widoczny: bierzemy udział w waszych 
zjazdach, bo nas zapraszacie. Nie mamy nie prze- 
ciw zjazdom, ale nie przykładamy do nich większej 
wagi. Nie musimy byc na zjazdach. Jest to myśl 
wasza, czeska, mysi zasadnicza małych, niesamo- 
dzielnych narodów, które szukają oparcia, My. po- 
lacy, jesteśmy narodem wielkim. Qd wiekć 
walizowaliśmy z Rosvą i rywalizujemy dotyć=c 
Wasze zjazdy mogą nas bawić dopóty, dopók: przy- 
pada nam na nich rola gości, najserdeczr wita- 
nych. Skoro tylko zaczynacie zapraszać  u:'zych 
współzawodników, skoro tylko otaczacie ich edna- 
ką uprzejmością, jak i nas, dotyka nas to niemiłe. 


A przykrych Wrkżeń ma człowiek dośćky dóńiu; 


po co więc zajeżdżać po nie do sąsiadów! Dzięku- 
jemy. Zostaniemy w domu. Nieobejdzie się u was 
bez rosyar, obejdzie sig więc bez polaków“... 

Gdyby polacy nie mieli innych wrogów, jak 
tylko rosyan, nie dziwiłby się ich stałej abstynen- 
cyi autor fejletonu. Ale polacy biorą udział w ró- 
żnych zjazdach i obradach, w których uczestniczą 
jeszcze „zagorzali ich wrogowie”, mianowicie niem- 
ty; i muszą wtedy mówić po niemiecku, podczas 
gdy na zjazdach praskich wszyscy są równoupraw- 
nieni. „Na nie się atoli nie przyda filozofowanie. 
Przykre wrażenia zrażają polaków do naszych bie- 
siad, Uczuciowość! A tę trudno pokonać nawet 
silnej jednostce, cóż dopiero społeczności gro- 
madnej“. 

W dalszym ciągu fejletonu wykazuje autor, 
że ta uczuciowość i nerwowość nie zachodzi tylko 
po polskiej stronie, lecz odgrywa również ważną 
rolę u rosyan, czego dowodem zjazd belgradzki i 
incydent z hymnem polskim. A po takim „wielkim, 
silnym narodzie i światowem mocarstwie" możnaby 
się spodziewać, że będzie bardziej panować nad 
sobą. A na dnie tego wszystkiego odczuwa autor 
takt, że „dziś ani po rosyjskiej, ani po polskiej stro- 
nie myśl słowiańska niema wysokiego kursu... Co 
po słowiańszczyźnie? To idea małych i słabych! 
Myśmy silni!“ Wierni jej sztandarowi pozostali za- 
wsze tylko czesi, którzy konsekwentną pracą po- 
zyskają dla idei innych, w końcu nawet polaków i 
rośsyan... 

Ładnie to wszystko pisane i deklamowane, 
ale nie trafia w sedno sprawy. |ak zawsze, „Na- 
rodni Listy“ szukają przyczyny wszędzie, tylko nie 
tam, gdzie ona leży. Kołują, a nie napiszą tego, 
że.. Sokół polski w Rosyi zakazany i że 
w temtkwi przyczyna, dlaczego sokoli gali- 
cyjscy odmówili udziału w zlocie, na który zapro- 
szono Sokoła rosyjskiego. Czeski związek sokoli 
ignoruje ten zakaz, nie przykłada do niego wagi, 
jest mu to obojętne—a więć rzecz prosta, że z pol- 
skiej strony wysnuto z tegn konsekwencye, 

ODROSTY 


Lekarze polacy a jazi w Petersburgu, 


W maju r. b. ma się odbyć w Petersburgu 
wszechsłowiański zjazd dla hygieny i medycyny 
społecznej, połączony z wystawą społeczno-hygie- 
niczną. [mieniem inicyatorów zjazdu zaprosili nań 
lekarzy polskich w lipcu 1911 r. prof. Bechtierew i 
prof. Ott z Petersburga, nie szczędząc w tym celu 
trudów osobnej podróży. Lekarze polscy przyjęli 
chętnie to zaproszenie Udział bowiem w zjeż- 
dzie i wystawie mógłby im dać pożądaną sposo- 
bność współdziałania z innymi narodami w pracy 
nad postępem hygieny w Słowiańszczy/nie i po- 
służyłby zarazem do tego, aby wykazać : poważne 
wyniki pracy społeczno-hygienicznej polskiej tam, 
gdzie społeczeństwu polskiemu zapewniono - voba- 
dę rozwoju kulturalnego i narodowego, to jest w 
Galićyi, pod panowaniem austryackiem. Udviał ten 
pozwoliłby wykazać jednocześnie społeczne hygie- 
niczną szkodliwość ograniczeń tego rodzaju w in- 
nych ziemiach polskich i prostować mylne poglądy 
o warunkach pracy społeczno hygienicznej obu na- 
rodowości, zamieszkujących Galicyę. Wreszcie u- 
dział w zjeździe dałby lekarzom polskim sposo- 
bność do korzystania z praw jednolitego przedsta- 
wicielstwa bez względu na podział państwowo-po- 
lityczny. 

Zdając sobie sprawę z tych wszystkich ko- 
rzyści udziału w zjeżdzie, koła lekarzy polskich w 
Galicyi postanowiły udziału w zjeździe nie przyj- 
mować. W ostatnich miesiącach bowiem zaszedł 
cały szereg nowych faktów, uniemożliwiających le- 


«arzom puluk 
sburskim. 
Wydany w tej sprawie w Galicyi komunikat 
kół lekarskich zaznacza, że udział w pracy wspól 
nej stanie się dla lekarzy — polaków możliwy tyl- 
ko wówczas, kiedy przedstawiciele narodu rosyj- 
skiego, wybrani przezeń do parlamentu rosyjskie- 
go, udowodnią czynami, że naród rosyjski przyzna- 


" pracę wspólną na gruncie peter- 


je innym narodom słowiańskim w państwie rosyj- 


skiem przynajmniej najprostsze prawo: prawo bytu 
i rozwoju ich własnej kultury. 


TERN 


Mowa tronowa Wilhelma, 


We środę w południe otworzył cesarz 
sejm Rzeszy w;białej sali zamku mową tronową. 

Powitawszy imieniem rządu związkowego 
wybranych posłów, oświadczył, że celem jego 
działalności jest utrzymanie silnego państwa, 
państwowego porządku, jakoteż dobra ludności, 
wszystkich jej warstw i stanów, oraz wzmo- 
cnienie i zwiększenie powagi narodu. Wskazał 
dalej na ważność pieczy społecznej i działal- 
ność w tym kierunku poprzedniego parlamen- 
tu, przyczem wyraził nadzieję, że duch ten 
także w nowym parlamencie zapanuje. 

Omawiając finanse państwa, mowa trono- 
wa podnosi utrzymanie równowagi i pokrycie 
z nadwyżek nadzwyczajnych wydatków. Przy 
zatrzymaniu ścisłem dotychczasowych zasad, 
wkrótce państwo dojdzie do zupełnego uzdro- 
wienia finansów. Wspomina o wielkim rozwo- 
ju przemysłu i o panującym duchu przedsię- 
biorczości, przyczem zaznacza, że rząd i nadal 
trwać będzie przy zasadach dotychczasowej po- 
lityki cłowej przy zawieraniu nowych traktatów 
handlowych. 

Dla wzmocnienia niemczyzny za granicą 
wkrótce będzie wniesione przedłożenie co do 
nowego uregulowania przynależności do pań- 
stwa, tak, aby obywatelom niemieckim było 
za granicą ułatwione pozostanie przy przynale- 
żności państwowej lub odzyskanie z powrotem 
utraconej przynależności. 

Celem wzmocnienia siły zbrojnej na mo- 
rzu i lądzie wniesione będą odpowiednie przed- 
łożenia i są też przygotowane odpowiednie 
propozycye dla pokrycia tych kosztów. Mowa 
tronowa apeluje do posłów, by uchwalili te 
przedłożenia, przez co oddadzą ojczyźnie wielką 
przysiugę. 

O naszej gotowości do przyjaznego zała- 
twiania wszelkich sporów międzynarodowych 
świadczy nasza ostatnia umowa z Francyą. 
Obok pielęgnowania naszych sojuszów z mo- 
narchią austryacko-węgierską i z królestwem 
włoskiem, polityka moja jest zwrócona w tym 
kierunku, by ze wszystkiemi mocarstwami utrzy- 
mać przyjazne stosunki na podstawie wzaje- 
mnego szacunku i dobrej woli. Ufny w zdro- 
we siły narodu. niemieckiego i w łaskę Bożą, 
ponad walki dnia spoglądam spokojnie w przy- 
szłość narodu. 

w końcu cesarz powitał jeszcze raz wszy- 
stkich posłów na początku nowej ery legisla- 


„| tywnej. 


Otwarcie sejmu Rzeszy odbyło się przy 
zwykłym ceremoniale. Cesarz wziął 
kanclerza mowę tronową i odczytał ją. 

Okrzyki „brawo* rozległy się wśród obe- 
cnych przy  wzmiance o korzystnej sytu- 
åcyi finansowej i dalszym ciągu polityki 
traktatów handlowych, szczególnie zaś przy 
podkreśleniu konieczności obrony honoru na- 
rodowego oraz utrzymania i wzmocnienia siły 
zbrojnej na morzu i lądzie.  Oklaskiwano 
wreszcie ustęp, wspominający o stosunkach 
do zagranicy na podstawie wzajemnego , sza- 
cunku. 


Kanclerz po wygłoszeniu przez cesarza 
orędzia, ogłosił, że sejm Rzeszy został o- 
twarty. 

DEO Aa A E EAEN S a EST 


LIST DO REDAKCYI, 


W sprawie „Pochodu Szymanowsklego“. 


Leon br. Piniński w pierwszej części swej 
krytyki, umieszczenia „Pochodu“ Szymanow- 
skiego w dziedzińcu zamku wawelskiego, przy- 
znaje temu pomysłowi wartość artystyczną bar- 
dzo wysoką; ma dla „Pochodu* nietylko uzna- 
nie ale „szczery podziw“. Pisze, że Szymanow- 
ski stworzył dzieło „nietylko oryginalnością za- 
dziwiające ale i prawdziwie piękne... wszystko 
to ma pewne historyczne a nawet dramatyczne 
uzasadnienie, wszędzie nuta godna, poważna 
a „niekiedy wzniosła“, często patos prawdziwie 
przejmujący*. 

Tak to ocenia p. Piniński, gdy mówi o po- 
myśle i jego wykonaniu, niezależnie od tego 
gdzie ma być ustawiony. 

Przy omawianiu zaś, czy stosowne by- 
łoby umieszczenie tego pomysłu na terasie Wa- 
welu, dowiadujemy się, iż tam ustawiony, bę- 
dzie robił na widza wrażenie „Towarzystwa 
turystów Cook'a spieszących na kolej"... że 
„nie możemy się na to narażać, żeby monu- 
mentalna rzeżba, mająca w najdroższem nam 
miejscu, symbolizować naszą historyczną prze- 
szłość, ekscentrycznością swą i chybioną wspa- 
niałością, robiła wrażenie będące conajmniej 
na granicy śmieszności“. 

Na p. Pinińskim — olbrzymie postacie 
egipskich Ramzesów przed portalami świątyń— 
„robią wrażenie istotnie wspaniałe* natomiast— 
olbrzymy prawie Ramzesowskie „Pochodu* w 
nerwowym ruchu i zamieszaniu, ta karkołomna 
próba rzeżby, już nawet nie modernistycznej, 
lecz chyba rzeźby przyszłości nie mają nic 
wspólnego z włosko renesansowym stylem 
zamku“... „Jeżeli jest gdzie miejsce na całym 
obszarze ziem polskich, gdzie niewolno nam 
robić eksperymentów 2 rzeczami miebywałemi 
na świecie, to „miejscem tem jest właśnie 
dziedziniec zamku Wawelskiego*. 


„Pochód* nazywa autor artykułu — „bała- 
śliwym nowym dodatkiem“. Zwolenników pro- 
jektu Szymanowskiego, z kołem polskiem w 
Wiedniu wiącznie poucza łaskawie, że „nie 
wszystko, co ma 4 metry wysokości i jest nie- 
bywałe mó świecie, „bywa arcydziełem“. Tę 
głęboką i subtelną uwagę popiera autor przy- 
kładami. Jednak na szczęście dla konserwacyi 
zamku, przypomiaa autor artykułu, że decydu- 
jacymi czynnikami w sprawie zmian w zamku, 
jest przedewszystkiem monarcha i wydział kra- 
jowy, a doradcami ich, c. k. urząd konserwa- 
torski i komitet Wawelski. 

Dalej p. Piniński łaskawie zezwala naro- 
dowi aby dał pieniądze i postawił sobie „Po- 
chód* lecz „w średniej wielkości, co najwięcej 
naturalnej* (cenna wskazówka) „w jakiejś sali 
muzealnej*, nieprzesądzając dyskretnie, czy w 
Sukiennicach, czy w zamku wawelskim. (Za- 
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pewne na sosnowym pomoście obitym granato- 
wym kolinkorem i z ostrzeżeniem aby palcami 
ie dotykać), 

Na tak szczęśliwy pomysł Szymanowski 
nie zgodzi się, ani też nikt pieniędzy nie da. 
Łatwiej będzie zebrać fundusz na odlanie „Po- 
chodu* w wielkosci żądanej przez Szymarow- 
skiego i złożyć to genialne dzieło gdzieś w 
ukryciu, do czasów w których społeczność do 
tyle dojrz'jc, by mogła ocenić „rzeźbę przy- 
szłości*. 

Klasycy tak samo wyśmiewali Mickiewi- 
cza, ich groby trawą porosły, imiona ich za- 
pomniane, a płomień, który zagasić chcieli, za- 
grzewa wciąż serca polskie! 

Artykuł swój kończy autor wyznaniem 
zadowolenia, że „Pochód* (na postumencie obi- 
tym kolinkorem) stanie się „żywem świadec» 
twem, że zapał i natchnienie Matejkowskie, 
żyją i dziś w sercach polskich artystów, do- 
słownie: Continueg mon petit, a zajdziesz dale- 
ko!* Oryginalna poufałość! 

Tragiczna postać Skargi, grupa humani- 
stów, chłopek, fatum, ten symbol rozgrzeszenia 
przeszłości i przebaczenia jej, są kreacyami tak 
potężnemi duchem i formą, że inne narody 
czujące swą siłę i samodzielność, stroiłyby ni- 
mi swe świątynie i place, a nam doradzają, by 
całość projektu w małej redukcyi, ustawić w 
jakiejś salce. 

Artykuł ten, którego chyba jedynym ce- 
lem było, sprawę „Pochodu* pogrzebać raz na 
zawsze, nie dopiął pożądanego celu i dyskusyę 
pozostawia otwartą, a co się z takowej wyło- 
ni to trudno dziś przesądzać. List do Szyma- 
nowskiego podpisany przez posłów wszystkich 
stronnictw z prezesem Koła na czele, list w 
którym słyszy się nutę ukorzenia się przed 
wielkością pomysłu, to głos wielki, poważny 
i stłumić go truduo. Sukces u obcych dowodzi 
również, że to nie „karkołomna próba* pomi- 
mo, że w podręcznikach sztuki, sankcyi na po- 
dobne pomysly nie znajdujemy! 

Wszystkim wiadomo, że jeden z boków 
stanowiących dziedziniec Wawelu, ma być zmie- 
niony (są to nowe szpitale wojskowe i resztki 
kuchni królewskich) 1 zamieniony czem innem. 
W łonie komitetu wawelskiego była nawet po- 
wstała myśl, postawienia tam mieszkalnego pa- 
wilonu dla cesarza. Nie obawiano się wisc 
znieść stare kuchnie i kosztem milionów umnie- 
ścić tam dom mieszkalny. Projekt ten był rze- 
czywiście „próbką karkołomną*, był wprost 
nie „hałaśliwym*, ale „komicznym dodatkiem“. 
Wnosić można, że p. Poniński w zasadzie zga- 
dza się na zmienienie tego boku, częściowo 
czy też w całości, więc nie chodzi mu właści- 
wie o zachowanie tych murów, ale usiłuje do- 
wieść, że „Pochód* najmniej nadaje się do za- 
stąpienia ich. P. Piniński jednak występuje ni- 
by w obronie interesów „Pochodu“, który u- 
mieszczony według pomysiu Szymanowskiego 
straciłby według niego na swej piękności. Za- 
rzut nie jest słuszny, bo niema na świecie 
pomnika „i rzeźba przyszłości" nie stworzy ta- 
kiego, któryby mógł być widziany jednocześnie 
z czterech stron; a wysokość arkad 4 metrowa 
jest poziomem każdego prawie cokołu pod 
pomnik. Że widz dla obejrzenia całości, będzie 
musiał zmieniać miejsce, to ten fakt, nieda się 
uniknąć w żadnym analogicznym wypadku. 

Przed rokiem mówiiem o  „Pochodzie* i 
jego losaci: z Jackiem Małczewskim — powie- 
dział mi wè: as. „Pochód nie stanie na Wa- 
welu, bò ric podobnego jeszcze nie było, a u 
nas ma tyike kurs szablon, lub to, co gdziein- 
dziej zyssaio uznanie." 

Byłoby hańbą, abyśmy takie arcydzieło 
mieli zmarnować. „Pochód* Szymanowskiego 
dla kultury naszego ducha, jest tak bogatym 
w skutki darem, jak słowa wieszcze Adama i 
Zygmunta, a tak pieknym—jak język Juliusza! 
Przyszłe pokolenia dzieci swoje uczyć będą hi- 
storyi naszej w mrokach katedry i u stóp „Po- 
chodu". Świadectwa historyczne rozrzucone 
bezładnie w cieniach świątyni, Szymanowski 
streścił i uporządkował w swym genia!nym po- 
myśle. 

Bóle Narodu, Jego Pracę, Jego Walkę, 
Jego Upadek i Jego Rozpacz wkuł w spiż z 
taką siłą, z takiem jasnowidzeniem i  potegą, 
że mimowolnie każde myślące czoło—musi się 
pochylić, a wierne narodowi serce — zadrżeć! 

Jeżeli ustawionemu „Pochodowi* na kru- 
żgankach będzie za ciasno, to ustąpcie miej- 
sca! To idą przecież królowie! Więcej! To pły- 
nie Duch całej Przeszłości naszej! 

Jak można twierdzić, że na Wawelu, Ci 
właśnie, którzy go stworzyli, którzy w nim 
żyli i w nim pomarli, w szatach własnych i z 
powołaniem swojem na czołach, mogą być a- 
nachronizmem? „Pochód* jako rzeżba realisty- 
ezna, nie może być dysonansem w zasadzie 
samej, bo chyba posąg stylizowany, służący 
ornamentacyi, może stanowić dysharmoroję z 
dawnym porządkiem architektonicznym. 

Na budowę Wawelu składały się wieki 
Każdy niemal z królów coś dodał, każdy wiek 
coś przerobił. Nieznam świątyni, któraby mie 
ściła prace tylu pokoleń; dla tego więc ta 
zbieżność stylów i niezawsze w swej czystości. 

Odtworzenie zacierających się już Śladów 
tego zamku i świątyni jest postanowione... i 
naród na to łoży. Ale czy ten Naród nie ma 
prawa i cegłę swego wieku i syntezę swej my 
śli, położyć na tej skale? Naród to prawo ma: 
Tembardziejj że w tym przyczynku niesie i 
Cześć i Skargę i Rozpacz i Przebaczenie i U- 
kochanie Przeszłości zakutej w te drogie nam 


mury. 
Bohdan Kleczyński. 


Podole ros. Krzyszkowce. 
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(Z pism i od korespondentów). 


— Nominacya. Minister przemysłu i handlu 
zatwierdził już podział okręgu górniczego południa 
Rosyi na dwa samodzielne okręgi. Okręg kijowsko- 
podolski stanowić będą gubernie: kijowska, podol- 
ska, wołyńska i czernihowska ze stałem miejscem 
pobytu inżyniera okręgowego w Kamieńcu podol- 
skim. Na stanowisko okręgowego inżyniera górni- 
czego mianawany został p. Pyłajew. 

— Nowa gazeta. Gubernator wołyński udzie- 
lil pozwolenia duchownemu prawosławnemu Grze- 
gorzowi Jurkiewiczowi na wydawanie w Krzemieńcu 
gazety codziennej p. t. „Ziemia Wołyńska". Jako 
redaktor odpowiedzialny podpisywać ją będzie 
duch. Jurkiewicz, zaś drukować się będzie w Krze- 
mieńcu w ziajdującej się tam drukarni ł.awry Po- 


EESTI 


czajowskiej Na podstawie przytoczonych danych 
można mieć pewność co do kieruku i zadań 
gazety. 


— Komisya budżetowo-rewizyjna ziemstwa 
wołyńskiego. Dnia 25 stycznia komisya budżetowo- 
rewizyjna wołyńskiego ziemstwa gubernialnego 
miała dokonać rewizyi gubernialnego zarządu ziem- 
skiego. Zjechali się do Zytomierza członkowie ke- 
misyi: pp, Andrault (prezes), M. Pruszyński, W, 
Wiszniewski, D. Pribylskij, B. Mieziencew, W. Sam- 


czuk i Otfinowski. jednakże kancelarya zarządu | radzał*, albo... 


{ne niewidzialne, ale działające na klisze. Ogól- 


gubernialnego była opieczętowana, reszta zajęta 
przez urzędników dokonywających rewizyi admi- 
nistracyjnej. Komisya spisała akt o przyczynach, 


Poprostu przyjemnie jest pomyśleć o na- 
szej sali prelekcyjnej — wypełnionej po brzegi. 


które uniemożliwiły rewizyę i rozjechała się. Wątpić bowiem nie można, że cdczyty 
— Z ruchu kooperacyjnego. We wsi Babiniej Ochorowicza i Maryana  Zdziechowskiego 
pow. skwirskiego odbyło się doroczne zebraniej(..74 luty?..) — cudownego rozmnożenia ki- 


członków miejstowego stowarzyszenia współdziel- 
czo spożywczego Ze sprawozdania przedłożonego 
zebraniu widać, że przez 9 miesięcy istnienia sklep 
współdzielczy (założony został dn. 1 kwietnia igri 
roku) miał obrotu blizko 5 tyś. rb. i dał czystego 
zysku 258 rb. 24 kop. 

— Nowy rejent. W miasteczku Zińkowie 
pow. latyczowskiego ma być otwarty kantor re- 
jenta. 

— Operacye pocztowe. Od dn. 16 stycznia r. 
b. otwarte zostały operacye pocztowe (oprócz prze- 
syłek pieniężnych) przy następujących zarządach 
gminnych: wielko połoweckiej, kowalowskiej, je- 
ziorańskiej i uzińskiej w pow. wasylkowskim, wiel- 
ko-olchowieckiej, pustowójtowskiej i sieliszczań- 
skiej pow. kaniowskiego, werhunowskiej i chudia- 
kowskiej, pow. czerkaskiego i talniańskiej pow. hu- 
mańskiego. 

Takież operacye pocztowe zostały otwarte 
za zgodą gubernatora podolskiego i kiszyniowskie- 
go okręgu pocztowo telegraficznego we wsi Pasyn- 
kach powiatu jampolskiego przy tamecznem Towa- 
rzystwie kredytowem. 

— Na futory. Z wiosną roku bieżącego wło- 
ścianie wsi Gly powiatu zwiahelskiego rozsiedlają 
się na futory. 

— Tyfus plamisty. We wsi Brażyńcach po- 
wiatu zwiahelskiego, jak donosi „Wołyń“, panuje 
straszna epidemia tyfusu, codziennie pada ofiarą 
epidemii 7 -— 1o ludzi. Ziemstwo powiatowe nie 
przedsiębierze żadnych specyalnych środków celem 
stłumienia epidemii. 

— Nominacya. Guternator wołyński otrzymał 
wiadomość że rozkazem najwyższym z dn. 16 stycz- 
nia r. b. członek kowelskiego powiatowego zarzą- 
du ziemskiego Chlebow mianowany został preze- 
sem tegoż zarządu. 

— Kursy pszczelarstwa w Płoskirowie, Kursy 
pszczelarstwa w Płoskirowie, zorganizowane przez 
płoskirowsko-latyczowskie T-wo pszczelarskie, ścią- 
gnęły znaczny zastęp słuchaczy. Na każdy prawie 
wykład zbierało się koło 200 osób, które z zaintere- 
sowaniem słuchały wykładów, a zwłaszcza ilustro- 
wanych pokazami udoskonalonych przyrządów 
pszczelarskich. 

— Sklep współdzielczy. Sklep współdzielczy 
we wsi Szeińcach 'pow. latyczowskiego, założony 
d. 1 grudnia 1gro, liczył wtedy 29 członków. Obec- 
nie liczba ta wzrosła do 56. Sklep rozwija się na- 
der pomyślnie. 

— Znaczne bankructwo. Kupiec bławatny 
Hulko posiadający olbrzymie sklepy i składy to- 
warów bławatnych w Charkowie i Berdyczowie, 
zawiesił wypłaty. Passywa wynoszą 1,500,000 rb. 
Wiele banków berdyczowskich i osób prywatnych 


jowskiej publiczności odczytowej z jaknajlep- 
szym skutkiem dokonują... 

Skąd pochodzi moja dzisiejsza notatka 
i skąd zadowolenie nawet tych, których do 
sali odczytowej „dopiero“ Ochorowicz i Ździe- 
chowski — ściągają. 


Czarny Jegomość. 
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Kalendarzyk. 


Dziś 29 (xx) Franciszka Salezego, 
Jutro go (12) Marty P. M. 


Wschód słońca o godz. 7 m. 21 
Zachód słońca o godz. 5 m. o6 
Długość dnia godz, 9 m. 45, 


Kalendarzyk Historyczny, 
li lutego m. ste 


Roku 1695. Stanisław Jabłonowski Iletman 
Wielki Koronny zwycięża tatarów pod Lwo- 
wem i ratuje miasto oblężone. 


— Kiermasz T-wa dobroczynności zapo- 
wiada w tym roku duże i zasłużone powodze- 
nie. Otrzymujemy zawiadomienie od komitetu, 
że ilość osób biorących czynny i żywy udział 
w pracy przygotowawczej zwiększa się z dniem 
każdym, a napływające liczne ofiary w pienią- 
dzach i przedmiotach dają rękojmię, że praca 
poświęcona tak wzniosłemu celowi będzie o- 
wocna. 

Komitet dokłada wszelkich starań, aby 
zadowolić łaskawych gości i uprzyjemnić czas 
na kiermaszu spędzony; postarano się już o 
dwie rożnorodne orkiestry, a pomysłowość pań 
gospodyń przygotowuje cały szereg nowości 
bardzo użytecznych. 

Wkrótce będzie już podana lista osób 
biorących czynny udział w  kiermaszu, która 


Do SAGE ie napewno zachęci niejednego do zwiedzenia tej 
tradycyjnej zabawy. 
Pawlak. — 2 T-wa miłośników sztuki. W one- 


gdajszem sprawozdaniu naszem z dorocznego 
O przyaresztowanym niedawno w naszem zebrania walnego T-wa miłośników sztuki 
mieście eksagencie „ochrany“, oskarżonym o udział | znajduje się wiadomość o tem, że w sezonie 


1910 — 19rir roku przedstawienia trwały w 
w ciągu 6 miesięcy, oraz że w końcu sezonu 
odbywały się one tylko raz na tydzień. Wia- 
domość ta jest nieścisła o tyle, że dane te 
dotyczą sezonu 1909 — I9lo, zaś sezon ubie- 
gły trwał 5 miesięcy i przedstawienia odbywa- 
ły się dwa razy na tydzień. 

— Z Towarzystwa dobroczynności. Za- 
rząd rzymsko-katolickiego Towarzystwa dobro- 
czynności zawiadamia strony interesowane, iż 
ciągnienie loteryi fantowej odbędzie się dnia 
29-go stycznia r. b. o godzinie I-ej z południa 
w lokalu Towarzystwa przy ul. M. Zytomier- 
skiej Ne 8, 

Wygrane łanty wydawane będą w lokalu 
Towarzystwa od godziny Io-ej do 3-ej po po- 
łudniu każdego dnia oprócz dni świątecznych, 
począwszy od poniedziałku d. 6 lutego r. b. 

Nieodebrane fanty w ciągu jednego mie- 
siąca stają się własnością Towarzystwa debrc- 
czynności. ` 

Drukowane wykazy wygranych można bę- 
dzie otrzymać w lokalu Towarzystwa za opłatą 
3 kop. po dniu 6 lutego r. b. 

— Prezes zarządu zawiadamia, iż posie- 

dzenie pań kuratorek odbędzie się dnia 31-go 
stycznia r. b, to jest we wtorek o godz. Ir'ej 
z rana, zaś posiedzenie zarządu tegoż samego 
dnia o god. 8-ej wieczorem. 
Bal maskowy. Krótki tegoroczny 
karnawał zamyka tradycyjny bal maskowy na 
rzecz polskiego Towarzystwa kolonii letnich. 
Sądząc z zainteresowania, które ta zabawa 
wzbudza wśród miejscowego społeczeństwa pol- 
skiego i licznego grona osób, która bierze 
udział w jej organizacyi, przygotowując wszyst- 
ko, co tylko może przysporzyć wesołości i ogól- 
nego ożywienia zarząd żywi nadzieję, że goście 
nie pożałują cząsu, spędzonego d. 4 lutego 
w salach „Ozniwa* i jednocześnie dopomogą 
do napełnienia kasy Towarzystwa, przygotowu- 
jącego się do letniej kampanii. 

W skład komitetu balowego, u którego 
można nabywać bilety wejścia, wchodzą nastę- 
pujące osoby. 

Pp. Buczkowscy, Choynowscy, Bukowiń- 
scy, Dąbrowscy, Głęboccy, Łozińscy, Fryczo- 
wie, Idźkowscy, Kompielscy, Januszewscy, Szo- 
kalscy, Wilczyńscy, Wilińscy, Wolsey, Rząśnic- 
cy, Studzińscy, Beeli, Nowińscy. 

Panie: J. Celińska, M. Hanicka, L. Millero- 
wa, J. Orłowska, M. Bukowińska, Narzymska, 
I. Młoszewska, T. Lesiszowa, R. Hulanicka, 
Lasocka, J. Wysocką, J. Rząśnicka, W. Ba- 
gieńska, J. Piotrowska, M. Pieniezkowa, Jasz- 
czewska, T. Dolińska, I. Bieniecka i E. Wo- 
lańska. 

Panowie. A. Zadora, 
Hejbowicz, M. Wilczyński, 
Floffmąn, Filanowicz, Barcz, 
Choynowski i R. Chorzewski. 


w bandzie ekspropryatorów Pawlaku komunikuje 
„Nowoje Wremia* następujące szczegóły, opierając 
się na rewelacyach Bakaja, a także na danych śledz- 
twa urzędowego. 

Pawlak był w okresie rewolucyjnym agentem 
„Ochrany“ warszawskiej. Zorganizował on wów- 
czas z najgorszych wyrzutków Społeczeństwa bandę 
„bojowców”, która grasowała w Warszawie i oko- 
licach, wymuszając pieniądze na cele „rewolucyj- 
ne“. Banda teroryzowała obywateli i w razie od- 
mowy pieniędzy denuncyowała opornych, oskarża- 
jąc ich o różne przestępstwa polityczne. 

Pewnej nocy banda ta przy udziale komisa- 
rza policyjnego Drebniewa dokonała 14 „rewizyi 
politycznych', które były niczem innem, jeno pre 
tekstem do wymuszania znaczniejszych sum pienięż- 
nych. Poszkodowani stracili wreszcie cierpliwość 
i udali się ze skargą do policyi. Wydelegowano 
w celu zbadania sprawy komisarza policyi Zachar. 
kę, który też spisał cały szereg protokółów. 

Po tej konfuzyi Pawlak zmuszony był opuścić 
Warszawę. Wybitne jednak jego zdolności znala- 
zły zastosowanie w Kijowie pod opieką Kulabki, a 
„Nowoje Wremia“ zapewnia, iż „działalność“ jego 
miała i w Kijowie taki sam charakter, jak w War- 
szawie. 


Odczyty d-ra J. Ochorowicza. 


Dnia 30 i 3x b. m. w sali „Ogniwa“ wy- 
głosi d-r J. Ochorowicz dwa odczyty na temat 
„Nowe dziedziny wiedzy“, Treść wypełniająca 
te odczyty ma być następująca: Odkrycia nau 
kowe ostatnich czasów. Fale elektryczne i pro- 
mienie Róntgena. Promieniotwórczość (radio- 
aktywność) ciał martwych. Promieniotwórczość 
organizmu ludzkiego. Wyjątkowe jednostki. 
Dziedzina hypnotyzmu i medyumizmu. Jej zna- 
czenie faktyczne i teoretyczne. Nowe fakty fi- 
zyologiczne. Braki naszej wiedzy dotychczaso- 
wej. Automatyzm. Pismo bezwiedne. Bezwie- 
dna  inteligencya.  Zdwojenie świadomości. 
Kwestya siły żywotnej. Siły lecznicze organi- 
zmu. Działanie i oddziaływanie. Telepatya 
i telekinezya. Promienie sztywne.  Możność 
pozornej zmiany wagi. Unoszenie drobnych 
przedmiotów z odległości. Promienie elektro- 
chemiczne. Działanie na galwanometr. Składy 
i rozkłady chemiczne. Różne sposoby stwier- 
dzenia natury promieni sztywnych. Ciało ete- 
ryczne. Ręce widzialne i niewidzialne. Foto-' 
grafia rzeczy niewidzialnych, Wotografia myśli. 
Organizm — źródło światła. Swiatełka i bły- 
skawice medyumiczne. Atawizm — analogie 
ze światem zwierzęcym. Objawy psychiczne. 
Zmiany osobowości w hypnozie. Jak się two- 
rzą uosobienia spirytystyczne. Bezpodstawność 
dotychczasowego spirytyzmu. Pierwsze ekspe- 
rymentalne postawienie kwestyi nieśmiertelno- 


— 


W. Józewski, A. 
M, Koczorowski, I. 
O, Loziński, J. 


ści. Pismo bezpośrednie. Pamięć bezwiedna. „— Ze Związku Równouprawnienia. Dziś 
Kwestya tożsamości indywidualnej. Kwestya w niedzielę o godzinie 6-ej po południu odbę- 
działania na odległość. Promienie X. Ich ró-|dzie się w lokalu Związku odczyt p. Zygmunta 


Majewskiego „O powstawaniu planet ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem ziemi*. Odczyt ten bę. 
dzie pierwszyin z całego cyklu projektowanych 
odezytów przyrodniczych. 

— Kara prasowa. Na mocy postanowie- 
nia gubernatora kijowskiego redaktor gazety 
„Kij. Mysl“ M. Tarnawskij za umieszczenie 
w N: 27 tego pisma  feljetonu Aleksandra Ja- 
błonowskiego p. t. „Szczitat diewicej" skazany 
został na zapłacenie grzywny w wysokości 300 
rubli z zamianą na 2 miesiące więzienia, 

— Zamknięcie wystawy obrazów arty- 
stów malarzy kijowian. W tym tygodniu zc- 
staje zamknięta wystawa obrazów artystów ki- 
jowian. Matcryalne powodzenie wystawy było 
wyjątkowe; prawie dwie trzecie eksponatów zo- 
stało zakupionych i dlatego zamiar Towarzy- 
stwa udania się z wystawą do Charkowa, a po- 
tem do Moskwy nie może być urzeczywistnio- 
ny. W celu zlikwidowania na miejscu 3ej 
wystawy kolejnej pozostanie ona tu jeszcze w 
ciągu kilku dni tygodnia zapustnego. 

— Czytelnie miejskie. Gubernator ki- 
jowski zwrócił prezydentowi miasta projekt u- 
stawy miejskich czytelni bezpłatnych z propo- 
zycyą włączenia do ustawy następującego uzu- 
pełnienia: „zarządzający biblioteką obowiązany 
jest starannnie śledzić według wykazów głów- 
nego zarządu do spraw prasowych oraz „Ki- 
jowskich Wiadomości Gubernialnych*, aby w 


żnica od promieni sztywnych. Objawy świetl- 


ne znaczenie tych odkryć dla postępu nauki 
i dla rozwoju ludzkości. 

Powyższa treść odczytów objaśniana bę- 
dzie obrazami niknącymi, przedstawiającymi 
różny sposób uzewnętrzniania się promieni szty- 
wnych, unoszenia się przedmiotów i działania 
na klisze promieni Xx. 


Bez maski. 


Bieżący sezon odczytowy rozpoczął się od- 
czytem — „którego nie było”... 

Miał przemawiać czech Howorka i nie 
przemawiał wskutek okoliczności ani od niego 
ani od nas niezależnych. 

To rzecz zwykła. 

Natomiast jutro i pojutrze odbędą się pre- 
lekcye uczonego dużej, europejskiej miary — 
OGchorowicza. . 

A posiadają one tego rodzaju przywilej, 
że nie mogą należeć do liczby takich, „na któ- 
rych by „nas nie bylo“... 

Nie piszę o tem z tej racyi, abym... „do- 
„wątpił”... 
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powierzonej mu bibliotece nie było książck 
skonfiskowanych przez upoważnione do tego 
instytucye. Wszystkie tego rodzaju wydawnic- 
twa winny być niezwłocznie wycofywane z bi- 
bliotek i oddawane inspektorowi drukarni lub 
policyi*. 

— Polepszenie bytu urzędników kolejc- 
wych. Naczeluik głównego zarządu kolejowego 
D. Ko yriew listownie zakomunikował naczelai- 
kowi kolei Południowo-Zachodnich W. Szmito- 
wi, iż minister komunikacyi poleca naczelmkom 
wszystkich kclei rządowych oddać do rozpa- 
trzenia rad kolejowych kwestyę powiększenia 
pensyi tym pracownikom kolejowym, którzy o- 
trzymują mniej niż 600 rb. rocznie. Pensje 
tych pracowników mają być powiększone od 
powiednio do warunków ich bytu i stopnia 
drożyzny w danej miejscowości. 

Odnośade opinie rad kolejowych mają być 
zakomunikowane głównemu zarządowi kolei do 
d. 15 marca r. b, aby do preliminarza wyda: 
tków na r. 1913 można było wiączyć sumy, 
jakich koleje zażądają na cel powyższy. 

— Kara dyscyplinarna. Na wczorajszem 
ogólnem zebraniu członków kijowskiej izby są- 
dowej adw. przys. Zdanowiczowi, zawieszone- 
mu przez sąd okręgowy w czynnościach obroń- 
czych na przeciąg 1! roku, zmniejszono termin 
zawieszenia do 3 miesięcy 

— Nowy obrońca prywatny. Na odby- 
tem wczoraj ogólnem zebraniu członków kijow- 
skiego sądu okręgowego rozpatrywano podanie 
znanego posła do Dumy Państwowej Zamy- 
słowskiego o zaliczenie go w poczet obrońców 
prywatnych przy kijowskim sądzie okregowym. 
Ogólne zebranie postanowiło zadośćuczynić 
prośbie p. Zamysłowskiego. 

Jak twierdzą, nowy obrońca prywatny ma 
zamiar wystąpić jako przedstawiciel powoda 
cywilnego w sprawie Bejlisa, oskarżonego o za- 
bójstwo Juszczyńskiego. 

— Obrəza Majestatu. Wczoraj XII wy- 
dział kijowskiego sądu okręgowego, bez udziału 
sędziów przysięgłych, rozpatrywał sprawę J. 
Oksakowskiego, oskarżonego o obrazę Majesta- 
tu Rozprawy toczyły się przy drzwiach zam- 
kniętych. Po zbadaniu świadków sąd uniewin- 
nił cskarżonego. 

— 0 zaliczeniu w poczet adwokatów. 
Na wczorajszem ogólnem zebraniu członków 
kijowskiego sądu okręgowego rozpatrywano po- 
dania 5 pomocnikow adwokatów wyznania 
mojżeszowego, starających się o zaliczenie w po- 
czet adwokatów przysięgłych. Zebranie posta- 
nowiło przesłać podania komitetowi konsultacyi 
adwokatów przysięgłych dla wybrania dwóch 
„najgodniejszych* kandydatów, którzy zostaną 
przedstawieni do zatwierdzenia ministra spra 
wiedliwości. 


— Zjazd. Prezes komitetu organizacyj 
nego I-ego wszechrosyjskiego zjazdu przedsta- 
wicieli detalicznego i drobnego handlu orzz 
przemysłu zawiadomił prezydenta miasta, iż 
zjazd odbedzie się 310 — 15 kwietnia r. b. Je 
dnocześnie prezes komitetu organizacyjnego na» 
desłał ustawę zjazdu, zatwierdzoną przez mini- 
stra spraw wewnętrznych z prośbą, aby pre 
zydent miasta zwołał zebranie kijowskich kup- 
ców detalistów i drobnych przemysłowców w 
celu wybrania delegacyi na zjazd. Nazwiska 
delegatów należy zakomuaikować komitetowi do 
dn. 1 marca. 


— W sprawie gruntów fortecznych. 
W odpowiedzi na prośbę zarządu miejskiego o 
zwołanie specyalnej narady międzywydziałowej 
w sprawie oddania miastu gruntów esplanado- 
wycn, generał gubernator kijowski zażądał 
przedstawienia sobie motywowanego referatu 
w sprawie złagodzenia ograniczeń esplanado- 
wych lub ich zupełnego skasowania oraz bliż- 
szych danych, dotyczących gruntów, do któ- 
rych miasto rości pretensye. 


— Na kontraktach. Na Padole na pla 
cu przed domem kontraktowym wre gorączko- 
wa praca. Większa część straganów jest już 
skończona. Nie wszystkie wszakże miejsca pod 
stragany są zajęte. Tłćmaczy się to po części 
stanowiskiem wyczekującem, zajętem przez ban- 
dlarzy, po części zaś zredukowaniem im kredy- 
tu. W domu kontraktowym za to wszystkie 
miejsca są zakupione. 

— Pogoda. Od trzech dni Kijów  pogrą- 
żony jest w gęstej mgle. Mrozy, które na po- 
czątku tygodnia dochodziły do 12—14" R., zu- 
pełnie ustaly i ód środy mamy odwilż. 


OSOBISTE. 


— Wczoraj rano kuryerem warszawskim 
przyjechał do Kijowa wiceminister skarbu J. No- 
wickij. 

— Dzisiaj wieczorem pociągiem pośpie- 
sznym, przychodzącym do Kijowa o godz. 9 
min. 11, przyjeżdża z Petersburga członek Ra- 
dy Państwa, b. naczelnik kolei Południowo-Za- 
chodnich K. Niemieszajew. Zarząd kolei P.-Z. 
wysłał do Sarn specyalny wagon salonowy. 


—- KRADZIEŻE. W domu NM 2 przy ulicy 
Proreznej skradziono z mieszkania Żaruckiej złoty 
pierścionek z brylantami. 

W d. 27 b. m. z rana w domu NM 74 przy 
ul. Kuźniecznej okradziono Żywnia. 

, W domu Ne ro przy ui. Lewaszowskiej skra- 
dziono Hepnerowej kosztowną bransoletkę z ze- 
garkiem. 

W klubie szlacheckim na balu skradziono 
p. Ch. brosztę z brylantami wartości 200 rb. 

W domu Ne 18 przy ul. Kiryławskiej okra- 
dziono strych przy mieszkaniu Gawriłowej, 

— DRAMAT RODZINNY. Wczoraj w domu 

Ne 48 przy ul. Poczajowskiej Darva Sz. pokłóciwszy 
się z siostrą zażyła trucizny. Pogotowie ją ura- 
towało. 
ARESZTOWANIE BEZPRAWNYCH. 
Wczoraj w domu Ne 49 przy ul. Chorewej areszto- 
wano I4 żydów, nie mających prawa zamieszkiwa- 
nia w Kijowie. 

— POZAR NA PADOLE. Wczoraj w nocy 
o godz. r-ej wybuchł pożar w posesyi Boboryk na 
i Buławy przy ul, Jurkowskiej NeNe 32 i 34. Z nie- 
wiadomej przyczyny zapaliła się szopa w posesyt 
Buławv, w której mieściły się stajnia, skład siana 
1 skład szkła, należący do Cypeniuka. Ogień w je- 
dnej chwili objął cały budynek, a następnie prze- 
szedł do sąsiedniej posesyi Boborykina, gdzie zapali- 
ła się Szopa i duża drewniana oficyna. Wśród 
mieszkańców tej ostatniej zapanował nieopisany po- 
płoch. Jedna z mieszkanek oficyny, niejaką Kusko- 
wa, ratując swoj dobytek, spadła ze schodów z wy- 
sokości 2-goọ piętra i silme Się potłukła. 

Ogień został ugaszony przez cztery oddziały 
straży ogniowej. W jednej z szop spalił się koń, 
którego zzpomniano wyprowadzić, 


Biuletyn Kijowskiej stacy! Meteorologicznej. 
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Ogólny stan pogody w Europie z rana va 
podstawie telegramu głównego Ubaerwatoryua 
fizycznego: 


Opady atmosferyczne w północnym pasie i na 
wschodzie; temperatura wyżej normy w całej Ro 
syi prócz skrajnego półancno wschodu. Oczekiwa- 
ne podniesienie się temperatury na prłudniowo- 
wschodzie i w centrum, ciepło na vełudniowo-za 
chodzie i zachodzie, temperatura kol) zera na pół. 
nocnym zachodzie, w pozostałej części Rosyi nie- 
wielkie mrozy, opady ztmosferyczne możliwe miej- 
scami na całej zachodniej połowie. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


b „Hotel Europejski: pp. Franciszek Kulman, 
inżynier, z zagranicy; Tadeusz Gorecki, lekarz, z 
zagr., Fryderyk Ferein, kup, z Mos; Antoni Jabioń 
ski, kup., z Kielc. 

„Hotel Continental: p. |. Nowiekii, wicemini 
ster fin. 

p Grand-Hotel: po. Maks Engelosen; Karoi Roś- 
ciszewski z Odesy; Aleksander Lewi; Franciszek 
Dmochowski z Obodówki; Rozalia Rejuler z 
Łodzi. 

, Hotel Ermitage: pp. Sergiusz Lichaczew, in- 
żynier; S. Darewski, aiwokat przysięgły; M. Darew 
ska; Mikołaj Kornejczyk Sewastianow, adwokat przy- 
sięgły; Józef Strycharzewski, dyrektor chr.\c; Mı- 
chał Satin, inżynier; Tatjana Garkawienko; Natalia 
wagi Konstanty Chedniew, dyr. „nowoz, szk, 
real. 

Hotel Hładyniuka: pp. A. Pfaffius, czł. rady 
min. ośw.; Aleksander» Aleksandrowski, kap.; Jan 
Gonczarow, kap.; lakób Poświstak, urz.; Jan Fiszer 
z Qdesy; Helena Kriukowa; Józef ,Sadomski, lekarz, 
z Połtawy; Jan Nikitin, lekarz; Helena Krzyżanow- 
ska z g. pod. 


OFIARY. 


W redakcyi „Dziennika Kjow." złożyli: 


Dlajwdowy z 4 dzieci: pp. Antoni Marczew 
ski 5 rb, Stanisiaw Rzeszowiak 1rb., zamiast wień- 
ea na trumnę $. p. Ignacego Soplicy, pamięci I. 
Soplicy, St. Grudziński 50 k. 

Na wpisy, do uznania Redakcyi: Kasa Eme- 
rytalna, zamiast wieńca na_trumnę ś. p. Ignacego 
Soplicy 25 rb. p | 

Na wpisy dla uczniów i uczenicjszkoły p. Żu- 
kiewiczowej: Redakcya] i Administracya „Dzieun. 
Kijowsk.* pamięci lgnaćego Soplicy 25 rb. 

Dla biednych, do uznania administracyi „Dzienn. 
Kijowsk.* pozostałe od kupna wieńca dla $. p. Ign. 
Soplicy 5 rb. 

Na wpisy do uznania Tow. Dobr. p. Apolo- 
niusz Unruh, zamiast wieńca na trumnę ś, p. lgna- 
cego oy 3 rb., pamięci I. Soplicy, Juljan Atuch- 
na 1 ib 

Na Tow. polsk. kolon. letnich: Zebrane przez 
Lulę Sawicka 40 rub, pamięci I. Soplicy p. Ta 
deusz Sirugul 5ə kop. 

Na Tow. pom. stud. — pol 
jowsk.: pp. WŁ i 
10 rh. 

Na biednych do uznania redakcyi: pp. Zyg- 
miuntostwo Mniszkowie zam. wieńca na trumnę Ś p. 
Bolesława Zaremby ro rb, 


{ uniwersytetu ki- 
M. Hulaniccy, pamięci Hali 


Na restauracyę „kościoła [N..M. P. w Berdy- 
czowie. Dnia 23 stycznia 19:2 r. wpłynęło do kasy 
komitetu restauracyjnego, z rozporządzenia ks. pra- 
łatą administratora dyecezyi — 1,560 rb., jaką splata 
dlupu zaciągniętego w kasie kemitetu przez ks. 
D. Bączkowskiego, a zebrane przez tegoż w 1910 r. 
öd nastepujących osób: pp. Kalenski z Żytamie- 
rza 5 rb, ks. Turiukiewicz 5 rb, Wasilkowska 
z Zyn 5jrb., St Orlowski z Bużanki (może Ozlikow- 
ski?) 25 rb. T. Pajewski z Obodówki 5 rb., Wacław 
Dąbrowski 25 rb. przez p, Hulewicz 2r rb. 70 kop, 
N. N. 2 rb 50 kop, Domaradzki 25 rb., Mikuiewicz, 
Medyński, Szpakowski 3 rh., Kaz. Czerwiński 23 rb, 
Konst, Wilanowski 100 rb. Tom. Sumowski 25 rb 
hr. Tom, Łubieński 45 rb. 75 kop, dr Lisowski 
20 rb, St. i I. Karwiecy 5o rb, St. Ilorwat 5o rb, 
hr. GrocholskijWł. roogcb, Grac. Jełowicki 25 rb, 
Ad. Bojarski 15 rb., Miecz. Pruszyński 100 rb., Tom 
Michałowski 5o rb, Wikt, Glinko 25 rb., Konst. Bu- 
szczyński 178 rb., Ks. kr. Krasicki rcofrb,„4 Hel. Czer- 
ska 3 rb, Stef. Sawicka z Pińska 5 rb., Borecki 
5 rb, Michał hr. Sobański roo rb, Eag- Wyżykow- 
ska 5 rb, Kar. Ostrzycka 2 rb, Anna Suska 3 rb., 
Henr. Wolski 40 rb, Moniuszko 2 yt. rro rb, 
Dom. Rusiecki 26 rb.fprzez.]. Turkuł r rb. 50 k, — 
drobnemi na ręce ks. D. B, rr rb, E. A. Krasow- 
ska z Oratowa 5 rb, M. Kotelska 3 rb., M. Dekań 

ska 5a rb., Szymanowski Dominik 50 rb., pracown. 
fabr. „Progres“ ro rb, Marya hr. Branicka 200 rb 


Mie 


ame cam 


Ostatnie wiadomości. 


Podróż ; ministra; Haldane do (Berlina. 
„Wien. Allg. Ztg.", omawiając podróż angiel- 
skiego ministra wojny Ilaldaae do Berlina, po- 
wiada, że podróż ta mogła przyjść do skutku 
jedynie za pozwoleniem i na życzenie cesarza 
niemieckiego. Najsłuszniejszą będzie supozy- 
cya, że chodzi tutaj mimo oficyalnych zaprze- 
czeń o nawiązanie porozumienia w sprawie 
budowy flot, Plan, proponowany swego czasu 
przez króla Edwarda w r. 1908 w sprawie o- 
graniczenia zbrojeń na morzu, nie został akce- 
ptowany. Obecnie pzawdopodobnie rządy za- 
mierzają:lpowrócić ;jdo tego planu. Należy na- 
tomiast odrzucić przypuszczenie, że celem po- 
dróży ministra wojny ma być oświadczenie 
zgody Anglii} na; pozyskanie posiadłoś-i portu- 
galskich w Afryce przez Niemcy. 

Z kół dyplomatycznych berlińskich dono- 
szą do jednego z dzienników, że lord Haldane 
przybywa do Berlina z polecenia gabinetu an- 
gielskiego i z pewnością odtęlzie konferencyę 
z miarodajnymi czynnikami w sprawach aktu- 
alnych niemiećko-angielskich. 


(Od korespondentów własnych i Agencyi Pe- 
tersburskiej). 


Z sejmu galicyjskiego. 

Lwów (AP). Na posiedzeniu sejnu Lewi- 
cki oznajmił iż ukraińcy będą w dalszym ciągu 
prowadzili walkę w celu urzeczywistnienia spra- 
wiedliwej reformy wyborczej. Bliński protesto- 
wał przeciwko twierdzeniu, jakoby układy z ru- 
sinami nie zostały uwieńczone pim,ślaym sku: 
tkiem z winy polaków. Osiągnięcie porozumie- 
nia, odpowiadającego interesom obu stron jest 
niezbędne. Namiestnik Bobrzyński wypowiada 
przekonanie, iż układy zostaną wzniowione i 
doprowadzą do pomyślnego wyniku, 

Po przejściu przewodniczącego do porząd- 
ku dziennego, rusini rozpoczęli obstrukcyę. Mi- 


mo trwającego hułasu perządek dnia został 
wyczerpany. 
Przed zamknięciem posiedzenia część 


obstrukcyonistów otoczyła trybunę i usiłowała 
zagłuszyć mówcę. Pozostali obstrukcyoniści ka 
łasowali na swoich miejscach, stukając w pul- 
pity rozmaitymi przedmiotami. 


Strajk głodowy. 


Wiedeń (AP). W lwowskiem unickiem se- 
minarynn duchownem wybuchł strajk głodowy. 
Strajkują ukraitcy, którzy żądają wydalenia na: 
cyonalistów rosyjskich, 

Lwów (AP). W ruskiem seminary:m cdu- 
chownem 235 seminarzystów-ukraińców posta 
nowiło usunąć z seminaryum wszystkich swych 
rrtu kolegów rosyan, i oświadczyli władzom 
seminaryum, że dopóty nie będą przyjmować 
pokarmów, zanim nie zostaną usunięci semina- 
szyści-rosganie. Bojąc się, iż powyższa g o *ba 
zostanic wykonana, seminarzyści-rosyanie, idąc 
za poradą zwierzchności semiaarynm, w necy 
uszli z seminaryum i zamieszkali na stancyach 
prywatnych. 

Haldane w Niemczech. 

Londyn (AP). „Daily Telegraph“ donosi, 
że z polecenia ministerstwa spraw zagranicz- 
nych Haldane wyruszył do Berlina w ctara- 
kterze prezesa londyńskiej komisyi królewskiej 
do spraw wykształcenia uniwersyteckiego w ce- 
lu zebrania informacyi o przygotowaniu nauko 
wem, dawanem w uniwersytetach niemieckich. 
Jednakże ze względu na swe rozgałęzione sto- 
sunki będzie on niewątpliwie porozumiewał się 
w sprawie sytuącyi politycznej i stosunków an- 
glo-niemieckich. 

Paryż (AP). Do agencyi Ilavasa telegra- 
fują z Londynu, że Grey oświądczył, iż Rosya 
będzie zawiadomiona podobnież jak i Francya, 
w razie gdyby Haldane wszczął rokowania po- 
lityczne w Berlinie. 

Bsriln (AP). U dyrektora wydziału polity- 
cznego ministerstwa spraw zagranicznych od- 
było się śniadanie, na cześć angielskiego mini- 
stra wojny Iłaldane'a. Jutro minister wyjeżdża 
z Berlina. 

Paryż (AP). Prasa tutejsza wskazuje, że 
rokowania angieisko-niemieckie nie mogą nie- 
pokoić Francyi, która jest przekonana o lojal- 
ności gabinetu aagielskiego. Jednakże zmniej- 
szenie zbrojeń na morzu, które może wyniknąć 
z tych rokowań, może stać się niebezpiecznem 
dla Francyi, bowiem da to4Niemcom możność 
finansową zwiększyć swe siły lądowe. Wobec 
tego prasa francuska nader przychylnie odzywa 
się o danej przez Anglię obietnicy, iż będzie 
informować Rosyę i Francyę o przebiegu ewen- 
tualnych rokowań. 


Sufrażystki. 


Londyn (AP) Podczas wsiadania Chur- 
chilla do wagonu ekspressu, jakaś sufrażystka 
uderzyła go po twarzy zieloną flagą z napisem: 
„Niema referendum dla sufrażystek“. Churchili 
powiedział tylko: „Nie ruszajcie jej”. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin (AP). Sala posiedzeń i trybuny 
przepełnione. Odbywają się wybory prezydenta. 
Przedstawiciel partyi centrum Spabn otrzymal 
185 głosów, Bebel zro, narodowy liberał ksą 
Ż2 Karolat 88, narodowy liberał Paaschei s.-d. 
Heyne po jednemu. Dokonano ściślejszych wy- 
borów, wynik których był następujący: Spahn 
otrzymał 186 głosów, Bebel 114, Karolat 85. 
Przy drugich ściślejszych wyborach Spahn o- 
trzymał 186 głosów, Bebel 175, 13 kartek było 
pustych. Prezydentem wybrany został Spahn, 
przedstawiciel czarnoniebieskiego bloku, który 
przyjął wybór. Pierwszym wiceprezesem wy- 
brany zostal s.d, dziennikarz Scheidemann, 
drugim Paasche. Zgodnie z konstyltucyą, wy- 
bory zostaną ponowione :za'4jtygodnie. 

Berlin (AP). „Germania“ oskarża pola- 
ków o udzielenie poparcia socyalistom pedczas 
wyborów wiceprezydenta. lane gazety wykazu 
ją niebywały dotychczas skład prezydyum. 

Berlin (AP). Prezydent parlamentu Spahn 
oświadczył na frakcyjnem posiedzeniu  partyi 
centrum, że w poni-działek złoży on swe pel- 
nomocnictwa. 


Prawa kobiet. 

Oldenburg (AP). ` Sejm krajowy przyjął 
wniosek partyi narodowo-postępowej, przyzna- 
jący kobietem czynne prawo wyborcze na wy- 
borach gminnych. Rząd zapatruje się na wnio- 
sek negatywnie. 


Audyencya. 
Wiedeń (AP). Cesarz przyjął w Schóa 
brunnie na adyencyi prywataej ks. Fryderyka- 
Leopolda pruskiego powracającego z Sofii. 


Strajk. 


Saist-Etlenne (AP) Górnicy z Loary 
8,532 głosami przeciwko 1,323 wypowiedzieli 
się za ogłoszeniem da. 17 lutego strajku po 
wszechnego. 

Bruksela (AP). Strajkujący robotnicy w 
kopalniach „Bozinage* niszczą w dalszym cią- 
gu produkty żywnościowe i rabują sklepy. 
Rząd wysłał wojska. Rada prowiacyonalna 
w Hennegau wyasygnowałaj strajkującym 50 
tys. franków. Socyaliści wnieśli doizby nagły 
wnicsck w sprawie wyasygnowania 520 tys. 
franków. W głosowaniu w sprawie kontynuo- 
wania strajku uczestniczy jakoby stosunkowo 
niewielka liczba robotuików. 


Wojna własko-turecka. 


Rzym (AP). Po naradzie Canevy z mini- 
strami potwierdzać się zaczęły pogłoski o ska- 
sowaniu stanowiska głównodowodzącego woj- 
skami Cyrenaili, niezależnego od dowódcy try- 
politańskiego. 


Ze skupczyny. 

Belgrad (AP) W sferach rządowych 
kursują pogłoski o rozwiązaniu skupczyny w 
przyszłym tygcdniu. Nowe- wybory projekto- 
wane s} na początku kwietnia, a otwarcie 
skupczyny przy końcu kwietnia. Wedlug osta- 
tniej listy l czba posłów w skupczynie zwiększa 
się do 175 


Kanał Panamski. 


Waszyngton (AP). Departament wojny 
zalecił przystąpić bezzwłocznie do budowy wiel- 
kiej fortecy ma wyspie Flamenco na oceanie 
Spokojnym położonej, przy wejściu do kanalu 
Panamskiego, uzbrojonej, pomiędzy innemi w 
14 Calowe działa i moździerze najcięższego ty- 
pu. Na przeciwległym końcu kanału w naj- 
bliższej przyszłości projektowana jest również 
budowa podobnej fortecy. 


Stan zdrowia Aehrenthala. 
Wiedeń (Wi). Lekarze wyrażają obawę, 
że bar. Aebrentba! nie dożyje do marca. 
Rewolucya w Chinach. 


Ciarbin (AP). Bandy chunchuzów, rozpro- 
szone przez oddział pułkownika  Westermana, 
zgromadziły się znowu i w liczbie 500 ludzi 


zajęły miasto Siń Dagou w odległości 
wiorst od stacyi. 

Tokło (AP). Fizansiści japońcy pośpiesznie 
lokują kapitały w Cninach południowych. 

Tokło (AP). Minister spraw zagranicznych 
Ucida w edpowiedzi ra iaterpelacyę parlamen 
ta oznajmił, iż Japonia tymczasowo przygoto- 
wuje się do ewentualnych zajść w Chinach. 
W rszie wysłania wojsk, rząd zażąda dodatko- 
wego kredytu. Tymczasem rząd wystąpi! z żą- 
daniem pokrycia wydatków bieżących, związa- 
nych z wypadkami w Chinach. 

Pakin (AR). Gubernator zecheski 
otrzymał dymisyę na własne żądanie. 
miejsce mianowaoy został Chuń-Juan. 

Pekin (AP). W pobliżu Pekinu, pod wro- 
tami Ań-Din-Myń wybuchła bomba, zabijając 
chińczyka, który ją znalazł. 

Mukden (AP). Przybył incognito urzędaik 
Juan-Szi-Kaja dla zbadania sytuacyi w Mukde 
nie i dla przekonania Cżan Czolino, by wyrzekł 
się zamiarów  separatystycznych i położył kres 
bezużytecznej walce. 


IGO 


S lan 
Na jego 


Czifu (AP) 500o rekrutów wyrusza mo- 
rzem do Deń-Czżou-Fu. Są oni dobrze odziani 
i uzbrojeni. 


Kuldża (AP) Po drodze ku Szicho od- 
dział rewolucyonistów dopuścił się rabunku na 
poddanycb chińskich. Dowódca oddziału zo- 
stał odwołany. Winni rabunku zostali straceni 


Czifu (AP). Przybył gubernator Chu-Czen, 
powitany przez wojska z muzyką i przez dele- 
gatów wszystkich wydziałów. Z Szanchaju 
przybyło 1,000 żołnierzy. 

Chajlar (AP). Władze rosyjskie wydały 
rozporządzenie rozbrojenia oddziałów chińskich 
i mongolskich w razie wkroczenia ich na pas 
kolei żelaznej. 

Mukden (AP). Lian-Tigu-Wejen wydał o- 
dezwę do ludności i wojsk, nawołującą do u- 
znania republiki i nie obawiania się o życie i 
mienie, ponieważ najmniejsze próby, zdążające 
do wywołania rozruchów i rabunków, będą ka- 
rane śmiercią. 

Cycykar (AP). Z kopalni chińskich „Ke- 
lari“, położonej naprzeciwko stanicy Ignaszinej, 
donoszą, że robotnicy i żołnierze, ochraniający 
kopalnie, dopuścili się rabunków w zarządzie i 
osadzie. Administracya kopalni i mieszkańcy 
osady zbiegli na stronę rosyjską. 


Mowa Churchilla. 


Glazgow (AP). Minister marynarki Chur- 
cbill wygłosił wielką mowę, poświęconą flocie, 
w której podkreślił konieczność posiadania flo 
ty — największej rękojmi istnienia Anglii. Mi- 
mister zaznaczył, że dla Niemec flota jest pe- 
wnego rodzaju zbytkiem. Anglia będzie witać 
z radością zmniejszenie rywalizacyi w dziedzi- 
uie powiększenia floty, lecz jeśli walka o pano- 
wanie na morzu nie osłabnie, będzie ona 
uzbrajać się silniej niż inne państwa. 


Demonstracya. 


Kair AP). Z okazyi rocznicy śmierci za- 
łożyciela partyi nacyonalistów Mustafy-baszy na 
ulicach odbyła się tumna demonstracya. 


Konferencya cukrowni zi. 


Bruksela- (AP) Według wiadomości pry- 
watnych agencyi Hawasa i Reutera, Rosya nie 
zgadza się na propozycyę Niemiec o podwyż- 
szeniu kontyngentu podczas kampanii 1911 — 
1912 r. do 150 tys. tonn i do roo tys. tonn 
podczas następnych dwóch lub trzech lat. To 
stanowisko Rosyi komplikuje w dalszym ciągu 
prace komisy1. 


Z senatu francuskiego. 


Paryż (AP). Podczas dalszych debatów nad 
traktatem z Niemcami Ribot oświadczył, że 
Francya utrzymuje poprawne stosunki z Niem- 
cami, lccz zachowuje wstrzemięźliwość i nie za- 
pomni o przeszłości. Kraj przyjąłby niechętnie 
odrzucenie traktatu, zaaprobowanego przez so- 
jusznika i przyjaciela. 


Wizyta króla Mikołaja. 


Petersburg (AP) Z okazyi przybycia do 
Petersburga da. 28 stycznia króla czarnogór- 
skiego Mikołaja, poraz pierwszy odwiedzające- 
go Rosyę w charakterze monarchy młodocia- 
nego królestwa czarnozórskiego, „Rossija“ za 
mieszcza artykuł wstępny, w którym w imieniu 
wszystkich; ludzi rosyjskich wita przybywające- 
go dostojnego gcśza, wiernego i oddanego 
przyjaciela Rosyi, zarówao w trudnych, jak i 
szczęśliwych chwilach i życzy mu długich lat 
pomyślnego panowania dla dobra narodu, któ 
ry może spokojnie patrzeć w przyszłość. Ta 
okolicza*ść, ż: jego królewska mość, król czar- 
uogórski,zzamierzając odwiedzić szereg przy- 
jaznych i spokrewnionych dworów pisze „R os- 
sija*—udał się przedewszystkiem do Rosyi, 
jest nowym dowodem szczercści tych uczuć 
przyjazoych, jakie monarcha czaraogórski żywi 
wzglądem Rosyi i jej Cesarza, odnoszącego się 
z niezmienną życzliwością do pokrewnego i 
i blizkiego dla Rosgi narodu czarnogórskiego, 
który dał w swojej przeszłości tyle wspania- 
łych dowodów swojej wierności dla Rosyi i 
oddania dla sprawy ogólnosłowiańskiej ma pól- 
wyspie Bałkańskim. 

Wisrzb'łowo (AP). Dn. 27 o g. I-ej w 
południe przybył król czarnogórski Mikołaj z 
królewiczem Piotrem. Król przyjął straż hono 
rową złożoną z ułaaów smoleńskich i wyjechał 
pociągiem cesarskim do Carskiego Sioła. 


Intendenci pod sądem. 

Odesa (AP). Do sądu wojennego wplynęła 
sprawa 20 urzędników intendentury ze składów 
kremeńczugskich oddanvch pod sąd przez se- 
natorską komisyę rewizyjną. 


Akcya przeciwgłodowa. 


Samara (AP). Rozpoczęto dostarczanie 
ze składów centralnych zboża nasiennego. Zor- 
ganizowano dostarczanie karmu dla bydła. Na 
zakończenie robót publicznych zimowych wya- 
sygnowano 46,000 rb. 


Mienszykow z powodu nominacyi profesorów. 


Petersburg (WŁ) Z powodu zajścia z 
prof. Migulinem Mieńszykow zamieszcza w 
„Now. Wr.“ artykuł, w którym usiłuje udowo- 
dnić, ż: nominacya profesorów przez rząd jest 
rzeczą zupełnie naturalną, bowiem wladze mia- 
nują tak samo sędziów, prawodawców, admi- 
stratorów, policyantów. Uniwersytet jest wła- 
snością cesarstwa i gospodarzem jego jest pań- 
stwo. Studenci zaś są tylko gośćmi; jeśli się 
im nie spodobała gościna — niech się wyno- 
szą. W artykule tym gromi także Mieńszykow 
profesorów za to, ż* uganiają się za bonora- 
ryuni, studentów —)ż uganiając się za dyplomami 
oddają się bezczynności i ienistwu. 


Sprawa Heliodora i Hermogena. 


Petersburg (Wł) Ep. Jlermogen nadesłał 
do Petersburga telegram, w którym oświadcza, 
iż ep Seraiiu i Nazaryusz wcale go nie na- 
mawiali do poddania się rczkązowi synodu. 
Wyjechał on sam z własnej woli, chcąc poddać 
się woli Monarchy. Ep. Hermogen czaajmia, 
iż uwsża rozporządzenie synodu za nieprawne 
i ż2 będzie czynił s'arania o ponowne rozpa- 
trzenie swej sprawy na małym soborze  bisku- 
pów.  Odmawiać biskupowi sądu, nazywać 
prośbę jego o sąd buntem — jest znamieniem 
anarchii w cerkwi prawosławnej. 

Petersburg (Wł) Wedlug  informacyi 
dziennikarskich, Heliodor ukrywał się w mie- 
szkaniu jedacj ze swych zwolenniczek w Pe- 
tersburgu. Policya uważała za niewłaściwe re- 
widowanie mieszkania. We czwartek wydany 
został rozkaz usunięcia Heliodora z Peters- 
burga. 

Na dworcu kolei Mikołajewskiej przygo- 
towany został specyalny wagon dla przewie- 
zienia jakiejś nieznąnej osoby, Ochrona wago- 
nu i towarzyszenie tej osobie powierzone zo- 
stało żandarmeryi. 

Policya dowiedziała się, że Heliodor czę: 
sto jeździ do Bądmajewa. We czwartek agenci 
policyi otoczyli dom, w którym się ukrywał 
Heliodor. Kiedy Heliodor wyszedi z domu, za- 


komunikowano o tem policyi znajdującej się 
koło domu Badmajewa. Heliodor jechał z koł- 
nierzem podniesionym i obwiązaną twarzą. 


Agenci policyi towarzyszyli Helicdorowi do 
samego domu Badmajewa. poczem, gdy Helio- 
dor wszedł do domu, zajęli wszyskie wyjścia. 
Badmajew i jego przyjaciele namawiali H-lio- 
dora do poddania się rozkazowi. 

Petersburg (Wł.). „Wiecz. Wr.* zaprzeczą 
informacyom prasowym, jakoby Heliodor miał 
się ukrywać u Badmajewa, jakoby towarzyszyli 
mu żandarmi i pilnie śledzący go przebrani po- 
licyanci, jakoby Heliodorowi zakazano wycho- 
dzić z wagonu i jakoby policya tajna opieko- 
wała się mieszkaniem Heliodora. Zdaniem ga- 
zety, osoby posiadające zaufanie rządu stale 
mialy na oku Heliodora i obiecały namówić go 
do poddania się rozkazom. Wobec tego rząd 
nie usiłował wykryć miejsca zam eszkania He- 
liodora. W rzeczywistości Heliodor miał na- 
wrócić z powrotem z drogi do Troicko-Sergie- 
wskiej Ławry. 

Petersburg 
rządzić rewizyę 
chialnego. 


(Wł) Synod postanowił za- 
saratowskiego zarządu epar- 


Sobór cerklewny. 


Petersburg (Wł.) „Swiei* komunikuje, 
iż możliwe jest zwołanie w r. 1913 soboru 
cerkiewnego. 


W komisył budżetowej, 


Petersburg (Wł.). Komisya budżetowa Du- 
my Państwowej wypowiedziała się za wyłącze- 
niem spraw rozwodowych z kompetencyi kon- 
systorzów. 


Masowe zatrucie. 


Petersburg (WŁ). W stołówce wojskowej 
akademii medycznej nastąpiło masowe zatrucie 
akademików. Śledztwo wdrożone. 


Befraudacya. 


Petersburg (WŁ) „Riecz* donosi, że 
w Stawropolu, po śmierci naczelnika zarządu 
żandarmeryi Fridrichowa, dokonano szczegóło- 
wej rewizyi zarządu, przyczem wykryto kolo- 
salną defraudacyę. 


Porozumienie amerykańska-niemieckie. 


Petersburg (Wł.). Donoszą z Londynu, iż 
krążą tam pogłoski o zawarciu porozumienia 
pomiędzy Stanami Zjednoczonymi Ameryki Pół- 
nocnej a Niemcami w sprawie Cbia. Ostrze po- 
rozumienia ma być skierowane przeciwko An- 
gli, Japonii  Rosyi. 


Sprawa Kulabki. 


Petersburg (Wł). „Nowoje Wremia' za- 
przecza podanej przez siebie wiadomości, że 
Kulabko dokonał znaczniejszej defraudacyi, oraz, 
że ma on w banku zagranicznym złożoną zna- 
czną sume, Wedlug „Now. Wr.“ zdefraudo- 
wał on tylko 8,000 rb, i często ocdczuwał 
brak pieniędzy. 


Ustawa uniwersytecka. - 


Petersburg (Wł.). „Birżew. Wied." ko- 


imunikują, że Kasso wespół z grupą profeso- 
rów opracował projekt ustawy uniwersy- 
teckiej. 


Ofiary mrozu. 


Tobolsk (AP). W pow. iszymskim odna- 
leziono jeszcze 26 zmarzniętych. 


W Carycynie. 


Carycyn (AP). Pogłoski o wzburzeniu lu- 
du Heliodorowego są przesadzone. Wśród ca- 
łej ludności Carycyna liczącej 100,000, zwolen- 
ników Heliodora jest 5,000. Zachowują się 
oni wobec sprawy ep. Hermogena i Heliodora 
spokojnie. Zaledwie parę setek kobiet, wśród 
których wiele jest historyczek, usiłowały zakłó- 
cić spokój w pobliżu cerkwi. W mieście pa- 
nuje zupełny spokój. Zwolennicy Heliodora 
chodzą do cerkwi prawosławnych, a nie do 
kościoła ormiańskiego. 

Carycyn (Wł). Oskarżony o wypędzanie 
policyi z klasztoru zwolennik Heliodora, były 
policyant Popow skazany został na półtora 
miesiąca więzienia. 

Policya oglądała katakumby zbudowane 
przez Heliodora. 

Wśród zwolenników Heliodora szerzy się 
agitacya za przejściem na łono kościcła or- 
miańskiego. Już obecnie do odprawiania na- 
bożeństwa zapraszany jest kapłan ormiański. 


Zjazd jednowierców. 
Petersburg (Wł.). Zjazd jednowierczy 


powziął rezolucyę utworzenia rady wszechre- 
syjskiego zjazdu jednowierców, składającej się 
z 30 członków wybieranych na zjeździe wszcch- 
rosyjskim raz na 3 lata. Na czele rady stoi 
episkop prawosławny, członek synodu. Na 
miejscach zamieszkania jednowiercy podlegają 
miejscowym  episkopom prawosławnym, przy 
których tworzą się rady z eparcbialnych zja- 
zdów jednowierczych. Przy dekanatach jedno- 
wierczych tworzą się komisye złożone z ducho- 
wieństwa i osćb świeckich. Na czele parafi stoi 
rada parafialna, składająca się z kleru i osób 
świeckich. 


Różne. 


Petersburg (Wł). Wobectego, iż sprawa 
spadku po Strogonowych jest nader skompliko- 
wana, senat przekazał ją departamentowi kasa- 
cyjnemu. 
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Petersburg (WŁ). Wyjaśniło się, że 
Rodzianko bardzo się opierał wniesieniu inter- 
pelacji o kosiiskowaniu gazet, gdyż bał się 
rozwiązania Dumy Rodzianko groził, że jeśli 
interpelacya zostanie wniesiona, zrezygnuje on 
ze stanowiska prezisa, Guczkow z  trudnoś- 
cią zmitygował Redziankę. 

Petersburg (Wł). Oficer żandarmeryi, któ- 
ry obraził obrcńców w sprawie partyi „Daszna- 
keutiun*, okazał się porucznikiem  Arutin- 
skim. 

Petersburg (Wł.). „Riecz* zamieszcza go- 
rący artykuł Szyngarewa, protestującego prze- 
ciwko zakazowi wyrycia napisu na nagrobku 
posła Karaułowa. Zdaniem Szyngarewa, cenzura 
na cmentarzu jest zdumiewająca. 

Petersburg (WŁ). Z rozporządzenia admi- 
nistracyi, współpracownikom pism zabroniony 
został wstęp na posiedzenia wolnoekonomiczne 
go Cesarskiego Towarzystwa. Rozporządzenie 
to motywowane jest tem, że w Towarzystwie 
są już dziennikarze wśród członków. 

Petersburg (Wł). Studenci przygotowują 
adres dla wydałonego prof. Sperańskiego. 

Petersburg (W1.). Policya rozwiązała zgro- 
madzenie wolnych chrześcijan. 

Petersburg (WI). Poseł austryacko-wę- 
gierski Turn ledwo nie padł podczas polowa- 
nia na niedźwiedzie ofiarą zranionego  miedź- 
wiedzia. Uratowała posła zimna krew towarzy- 
szącego mu komisarza policyjnego. 

Petersburg (AP). Od dn. 17 lutego wpro- 
wadzona zostanie wymiana pieniężnych prze- 
kazów telegraficznych z Bułgaryą. 

Belgrad (AP). Gabinet Miłowanowicza 
został zatwierdzony w dawnym składzie. 

Petersburg (AP). Powrócił do Petersbur- 
ga Wielki Książę Andrzej Włodzimierzowicz. 

Wiedeń (AP). W południe odbył się ślub 
wielkiej księżniczki Izabelli Maryi z księciem 
bawarskim Leopoldem. 

Archangielsk (AP). Wobec pomoru reni- 
ferów wysłano 5 ekspedycyi dla dokonywania 
szczepień ochronnych do  Wielkoziemielskiej i 
Małoziemielskiej tundr oraz jedną ekspedycyę 
do gubernii tobolskiej. 

Sosnowiec (AP). W kopalni „Saturn* za- 
walił się szyb. Jeden robotnik zabity, dwu o- 
kaleczonych. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Rada Państwa. 


Posiedzenie z dnła 27-go stycznia. 
(Dckończenie). 

Prezes rady ministrów w dalszym cią 
gu swego przemówienia zaznacza, iż na obro- 
nę państwa budżet przewiduje 24 5 proc, na 
nauczanie zaś początkowe — zaledwie 2 proc. 


WYKWINTNY LIKIER 


ajlępszy 
o zębów 


St. Górskiego, Warszawa. Leszno 12. 


== 


Odznaczony na 7 wystawach najwyższemi nagrodami za skuteczne i anti- 
septyczne działanie, jako najlepszy środek do czyszczenia zębów i kon, 
serwowania driąseł Odznacza się silnym i przyjemnvm aromatem 
dezynfekuje i odświeża jamę ustną, chroni zęby od przedwczesnego 
próchnienia i bólu, dając im zdrowy i biały wygląd, 


FABRYKA CHEMICZ. Sztucznych „DIRIL 


NA NAWCZÓW 
Olkusz gub. Kieleckiej. 


Poleca wysokoprocentowe nawozy dla najrozmaitszych gleb. Gwarantuje 
wykazaną za pomocą analizy 


procentową zawartość kwasu fosłorowegy, 


w laboratoryach rządowych i prywatnych. Są też wszystkie 
nawozy sztuczne oraz siewniki kombinowane. 


Płoskirów gub. pod. 
dom własny. 


Generalny repre. 
zentant na Rosye 


F. L, Sternik, 


Idźcie mu na spotkanie, tez wahaniz. 
Ohomana, wysyła sic gratis. 
szawa, Krélewska 2ọ b, 


NAJTANSZE PISMO TYGODNIOWE DLA RODZIN POLSKICH 


Pod redakcya STANISŁAWA BELZY. 


W ciągu reku daje 52 numery bogato ilustrowane i 12 to- 
mów powieści, szkiców historycznych oraz naukowych. 


ZIARNO POMIESZCZA: 


Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 
historyczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no- 


wele, oryginaine i tlomaączone, poezye, 


nicze i naukowe, oraz opisy podróży i bumorystykę. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


w Warszawie na 
Rocznie Rb. 5s— Rocznie 
Półrocznie „ 250  Półrocznie 
Kwartalnie „ 125  Kwartalnie 


Za granicą; Rb 8. 


Za piękną oprawę dodatków ze złoceniem 
rocznie. 


ADRES: Warszawa, Nowy-Świat Nr. 70. 


Telefon 27-73. 


Na żądanie wysyłamy numer okazowy. 


Majątek polski ** 


do sprzedania bez pośredników, pow. 
Berdyczowski, 527 dzies, piękna sa- 
dyba, budynki gospodarskie, stacya 
kólei na miejscu. Bliższych informa- 
cyi udziela do r4 Intego Karol 3 


səwski w Kotiużyńcach, adres: stacya 
Fiulowce dr. Pol. Zach, listy reko 
mendowane, Kalinówka gub. pod. 
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praszak 25 1-40 kop: 


pasta 25 
ellk 


Ratunek dla chorych 


Nareszcie znaleziono sposób samouleczenia 
chorób (szczególnie nèrwowych), nie wyłączając 
chorób żołąńwowych, serca, suchot i in. 

, bez wszelkich lekarstw. 
bowici! Przed wami środek racyonalny i prawdziwy ja: życie! 
Ten niezrównany środek Prof. 
Adres: Prawdziwa Pomoc'f, War- 


SPECYALNY SKŁAD 


parą tozpezzanego,dezyań 


Pierza i Puchu 
J Richter. Kreszczałyk 


DZIE R NIK. 
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Nie należy zapominać—mówi minister—o wy-| Godłewskiego o zatrzymaniu uchwalonej przez|5*, Pożyćrka zgoć r. 


datkach kulturalnycb, ponieważ państwo mie 
może spotkać w pełnem uzbrojeniu wrogów, o 
ile jego ludność jest niekulturalna. Niekultu- 
ralne zaś jest państwo, w którem brak szkoły 
dobrej, i w którem nauczyciele są nędzarzami. 

Fon Kaufman oświadcza, iż obrona pań- 
stwa jest jedną z pierwszych patrzeb kraju; 
ale zwiększając wydatki na walkę z wrogiem 
zewnętrznym, nie należy zapominać o wrogach 
wewnętrznych, najlepszą zaś obronę przed ty- 
mi ostatnimi jest kulturalność ludu! 

Następnie w kwestgi osobistej przema- 
wia Durnowo. Oponuje mu prezes rady mi- 
nistrów. 

Hr. Wiite, zdaniem mówcy, przypuszcza, 
iż Gerbel przesadza znaczenie faktu zadłużenia 
ziemstw. W istocie zaś długi ziemstw nie są 
tak wielkie. Słaba strona ziemstw polega na tem 
iż ich budżet opiera się jedynie na dochndach 
z ziemi. Fiksacya jest rzeczą niebezpieczną 
lecz nie wówczas gdy chodzi o grosze, 

Pichno twierdził, iż przyszła Duma nie 
zgodzi się na fiksacyę, zapomniał on jednak o 
tem, iż znajduje się w państwie monarchicz- 
nem i że postanowienia izb dopiero wtedy na- 
bierają mocy obowiązującej, gdy je zatwierdzi 
Monarcha. 

W państwach, dążących do rozwoju, prze- 
dewszystkiem zwracano uwagę na oświatę lu- 
du. I w życiu prywatnem ostatnią kopiejkę 
wydaje się na kształcenie dzieci. Na zakończe- 
nie mówca prosi, ażeby w razie przyjęcia wy- 
datkow na szkoły świeckie były również u- 
stalone wydatki na szkoły cerkiewne. 

Prezes poddaje pod głosowanie pierw- 
szą część poprawki Durnowo, proponującą, aby 
nie ustalać wydatków na oświatę, a uchwalać 
je corocznie w budżecie. Większością 101 gło- 
sów przeciwko 56 poprawka została odrzuco- 
na.Następnie większością 136 głosów przeciw- 
ko 19 zostaje przyjęty pierwszy oddział w re- 
dakcyi mniejszości komisyi, przewidujący zwię* 
kszenie w ciągu 10 lat kredytów na nauczanie 
początkowe według  preliminarza ministerstwa 
oświaty i synodu, przyczem ministerstwu udzie- 
la się najmniej 9 a synodowi najmniej 1!/a 
mil. rb. 


Posledzenia z dn. 28 stycznia. 


Rada Państwa pod przewodnictwem Aki- 
mowa rozważa w dalszym ciągu według arty- 
kułów projekt prawa o wprowadzeniu po- 
wszechnego nauczania w redakcyi mniejszości 
komisyi specyalnej, rozdziały od I — 6. 

Po przerwie uchwalone zostały pozostałe 
artykuły projektu ze zmianami poczynionemi 
w niem przez mniejszość komigyi. Przyjęte zo- 
stąły przepisy o sieciach szkolmych. „Poprawki 
Wasiliewa, aby ustalony został termin 15 letni 
na wprowadzenie nauczania powszechnego oraz 
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Żądać wszędzie! 


O EE 
Kasy ognio 


OPANCERZONE, 


353 


FABRYKA 


Chorzy i sła-» w Kijowie 


442 


żótna 


G. 
Kreszczatyk 54, 


got. bieliznę męską, towar 


po m aiw nie con M YTY ZZ A A 


artykuiy przyrod- 


Prowincyi Tylko kilka dni! 
Rb. 6.— 

2T 

1.50 


pobieramy Rb. 2 


4855 


i Pandamry pogo 


PROREZNA 16. 


K IJ 


Dumę uwagi, że w guberniach nie posiadają- 
cych ziemstwa gminy mają opiniować o racyo: 
ualności i pożądanych zmianach w projektowa- 
nej sieci, —zostały odrzucone, 

Wobec zmian, jakie Rada Państwa poczy 
niła w uchwalonej przez Dumę noweli prawo- 
dawczej, zostanie ona przekazana komisyi kom- 
promisowej, 

Rada Państwa obrała delegacyę, która 
ma reprezentować ją na pogrzebie feldmarszal- 
ka Milutina. 

Następne posiedzenie dn. r lutego. 
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GIELDA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyzlny). 


Niżny-Nowogród. Usposobienie stałe. Pszeni- 
ca I rb. 18 kop. żyto 83—85 kop. 

Rawel. Usposobienie mocne, Pszenica r rb. 
16 kop.—1 rub. 18 kop, żyto 1 rub. 06 kop.—1r rub 
to kop. 

Czystopol. Usposobienie z hreczką mocne, z 
pozostałem zbożem bez zmian. Pszenica r rb. 06— 
I rb. ro kop., żyto 1 rb. 04—1x rb. o6 kop., owies 
50—60 kop., jęczmień 65—70 kop. 

Rybińsk. Usposobienie małoczynne. Pszenica 
14 rb. 25 kop.—14 rb. 75 kcp, żyto rorb. 5o kop.— 
Io rb. 60 kop., owies 5 rb. 85—6 rb. 


Nisida Patorsburska, 


Dnia 23 stycznia 19:2 r. 
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Usposobienit z waiorami państwowymi sta- 
łe; z papierami dywidendowymi po spokojnym po- 
czątku nierówue, Z premiówkami w dalszym ciągu 
pogorszenie, 


2 ostatniej chwi. 
Proces De Ronikiera. 


Warszawa (WŁ) Na procesie br. Roni- 
kiera przemawiał wczoraj obrońca Zawadzkiego 
adwokat Ettinger. Replikowali mu prokurator 
Herszelman i adwokaci Nowodworski i Makow- 
ski. Ferowanie wyroku spodziewane dziś — 
wieczorem. 


Proces w sprawie sądu arcyb!skupiego. 


Warszawa (Wł.). Biskupowi Ruszkiewiczo- 
wi setki osób złożyły wyrazy współczucia. Ga- 
zety „Słowo*, „Gazeta Warszawska“ i „Kuryer 
Polski* zamieściły entrefilety, w których dają 
wyraz uczuciom ogółu, współczującego bisku- 

owi. 


Strajk głodowy. 


Lwów (W1.). Alumni seminaryum greko- 
katolickiego ogłosili strajk głodowy celem zmu- 
szenia rektoratu do wydalenia z seminaryum 


je. W innych miastach objętych 


Traktat marokański. 


Paryż (WI) Rada ministrów 
iż Poincarć wniesie w senacie 
przyjęciu traktatu marokańsk ego i 
rządowi votum zaufania. 


uchwaliła, 
wniosek o 
wyrażen'u 


Strajk górników. 
B'uksela (Wł.) Górnicy w Mons napada- 


ją na sklepy z artykułami spożywczymi i ra- 

s!raj- 

kiem — to samo. Wśród strajkujących wzrasta 

nędza. 3 
Konferencya cukrownicza. 

Bruksela (Wł). Na konferencyi cukro- 


wniczej wobec żądań rcsyjskich odrcczono obra- 
dy do wtorku. 


Stosunki angielsko-niem'eckie. 


Warszawa (WŁ). Prasa zaznaczając, iż 
zachodzi sprzeczność pomiędzy wygłoszoną w 
Glazgowie przez Churchilla mową, a obecnym 
pobytem FHaldanea w Berlinie, ostrzega, iż 
przedwczesne są twierdzenia o jakichkolwiek 
układach angielsko-niemieckich. 


Berlin (AP) Ministers:wo spraw zagra- 
nicznych nie zaprzecza więcej politycznemu zna- 
czeniu pobytu Haldane'a w Berlinie. Twierdzą 
tu jednakże, że po mowie Churchilla w Glaz- 
gowie nonsensem jest przypuszczenie, że Niem- 


alumnów—nie ukralńców. Dzięki interwencyi | CY i Anglia przygotowują rozbrojenie. Niemcy 


biskupa Szeptyckiego, strajk 


został skończony. widzą, iż Anglia od pewnego czasu usiłuje na- 
j viazač bardziej ciepłe 


N:emcamii. 
tym wzglę- 


stosunki 
pod 


z 
Haldane miał zbadać grunt 
dem. 


Wojna włoske-turscka. 


Rzym (WŁ). Wbrew dotychczasowym przy- 
puszczeniom, generał Caneva pozostaje na sta- 
nowisku głównodowodzącego armii trypolitań- 
skiej i powraca do armii. Operacye na teatrze 
wojny mają być znacznie rozwinięte. 

Medyolańn (Wł). „Stampa“ donosi, że 
5,000 arabów tunetańskich przeszło granice 
Trypolisu z zamiarem przyłączenia się do tur- 
ków. 

Rzym (WŁ). W Rzymie krążą pogłoski, iż 
oddział włoski, złożony z 20,000 ludzi wszyst- 


4% Renta Państwowa. . . « » - . A 

4'/s*,9 Listy zast. iowsk. B. Ziem . — Choroba Aehrelithala. 

4n’, Listy zast. Poltaw, B. Ziem. . . 86*/4 Wiedeń (WŁ) W stanie zdrowia hr. 

5*,Pożyczk. presa. ISG4 Me o s a . +. 460 DEE 5 kę pogorszenie. Na- 

Sia. ma „  xB6Gr.. . . « . . 379l |stąpił znaczny upadek sił, 

$*,Obl. prem. Szlach. Banku. . . . 330 Ministrem spraw zagranicznych zostanie 

Akcye Petersbursk. Międzynar. Komere. 556 mianowany prawdopodobnie Burian, obecny 
„  Petersb. Dyskont-Pożyczk. . . 545 wspólny minister skarbu. ` 
»  Rosyjsk. dla Handlu Zewn. 412 
„  T-wa Odlzwni stali „Sormowe" 14211; Wybory prezydyum w parlamencie Rzeszy. 
P perik, a aart MLS a „Berlin (Wł.). Wyłączna uwaga wszystkich 
pdg. 7 „łą Aar „ah skupiona jest na wyborach prezydyum w par- 
5 ao Dy. wz" S”'a |lamencie Rzeszy. Dzienniki zaznaczają, że po 
su» BRAT a Bea,» IB... #5 raz pierwszy od czasu istnienia parlamentu 
SE) deo 4 = ai m walka o mandaty do prezydyum była tak za- 
+. *-Poż Tow E TN © SET 3 cięta. Konserwatyści nie mają wcale w pre- 
ary EOL MADY. RRRSZNIEBY. <i" 243/2 |zydyum swego przedstawiciela. Winę za to 
» M. K. Wor. kol. . . . . . . 826 składają konserwatyści na polaków, którzy 
a Mosk. Windaw. Ryb. kol. żel.) 168 owstrzymując sie od głosowania, zadec dowali 
„ Poł. Doniecka kol. żel. „67. . 228 p zymują i 8 , y 
» Mosk. Kazań. kolej . . ‘3 531 AaS EOY a Eiker 
7 Don. Jurjewsk. Tow. met. . 320 Jednym z czterech sekretarzy obrany zo- 
5 „Flartman* . . . . . stał poseł Morawski. 

t, Pożyczka 1905 r. . ©.. 10311, : Narodowi RED wnieśli interpelacyę, 

zi ` 1506 7. . | dy? 10351, 1w której wzywają rząd do strzeżenia interesów 

t/y Świadeńtwa włościańskie . .. 100 niemieckich. 
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trwałe 


51. 


koła Rontalera 


Biuro Leśne: 


SEFY DEPOZYTOWE, 
DRZWI, SKARRCE, 
PRASY KOPIOWE. 


S. ZWIERZGHOWSKIEG 


634 


W.-Wasylkowska Ne gy d. własny || 
Biuro i magazyn: Kreszczatyk Ne 14 
Telefony: eNe 15-31 i 17- 


Gennikl Ilustrowane na żądanie, 


JAROSŁAWSKIE I KOSTROMSKIE 


SOKOŁOWA 


Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 


ba- 


JK 


Towarów Aytatzagoh 
| 


50 


5 


wełniane i wiele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czem pro- 
szę się osobiście przekonać. 4365 


h. Poema f. 


DE m t 


Sprzedaje się używaaa niocarnia 
parowa 8 konna ane. fabr. Claytona 


4-klasowa z 
wydziałem 


i łacina dla życząeych. 


ną się 30 sierpnia nowego stylu 


ne. Komis. sprzedaż 


W 


Jutro 
Tostai dzień 


HU) 


w magazynie bieliz- 
ny i kapeluszy ©” | 


Dżentimen 


9? 


Kreszczatyk 50. 


l rabatem do 50 |. 


Austryacki poddany 


polak, lat 38, żonaty z dobremi świa- 
dectwami poszukuje posady berej- 
tera lub stangreta, ujeżdża ko- 
nie pod damskie i męskie siodło i do 
zaprzęgu, posadę moźe przyjąć jako 
familijny lub kawaler od d. 1 mar 
ca, poczta Chodorków kijow. gub. 
dom p. Lewandowskiego dla J, M. 
443 


BĄnin+l,; sprzedam 297 dz. 
Majatki 32 dz, na Podolu Jam- 
polsk. pow. i rgo dz. Kiiow. gub., 


Radom. pow. Inform. Żytomierz, 
Mikołajowska 5. Bronikowski 444 


potrzebny szwajcar Żonaty. Zgła- 
szać się. Pawłowski zauł. 29. 450 
| zzo ah m 


Tania Kuchnia Koła Kobiet 


założona w celu by ludzie nie mają 
cy czasu na prowadzonie kuchni 
w domu, mogli mieć zdrowe jedze- 
nie na maśle w cenie kosztu, Wy- 
daje obiady po 28 k. Funduklejow- 
ska Nr 26 m. 1 w dziedzińcu. 168 


| mo W MAM Mama 


EEK TOOK O UZO OWĄ 

De wydzierżawienia lub sprzed. 
| purow. wodny o turbinie roztrus. 
MELYN 8 kamieni (mogą być wal.) przy 
rzece Jatrani w m. l'okotyłowej kij. 
gub., murowany magazyn, sadyba, 
dom, budynki gospod. jarmark co 
tydzień. Wiadomość u K. Hulani 


gotowe „poduszki, 4681 |w dobrym stanie nie drogo. Wiad. |ckjega, m. Bogusław wieś Kidanó- 
i0 Puszkliska 41 m Piotrowskiego 19 | wka ` L 5300 
I 45! j 


. 
Agronomicznym 
zaminy wstępne będą 15 mają i czerwca i 48 sierpnia n, st. 
Na wydział agronomiczny przyjmuje sią bez egzaminu ucz- 
niów po skończeniu 4 klas szkół średnich. Język angielski|j skł apt. 


Ks. Zdzisław Lubomirski i 5 ka,Warszawa Zórawia Nr z2 
Urządzanie gospod, leśny-h, inspekcye i ktakaac=e leś» 


J 


Polna 36 d wł. Eg 


Lekcye rozpocz- 
420 


Popis 20 czetwca 
Program na żądanie. 


iasów. Nasiona i sadzonki 'esne 


| Funduslejowska 24 


(obok hotelu Ermitage”) 


(NI Z Kl 


Jyprzałać 


ki | 


w Warszawskim 
Asteczym 1 Ferfumoryjaym. 
magazynie 


Funduklejowska 24 


(cbok hotelu Ermitage”) 


Perfumerya. 

Szczotki do wło- 
sów i ubrania, 

Brzytwy i aparaty 


do golenia. 
Przybory do gole- 
nia. 
Scyzoryki i no 
życzki. 
Lornetki i lornely. 
Barometry. 
Wyroby „Institut 
de Beauté“. 390 


Praktyczny ogrodnik 


znaj. się na wszyst, działach ogrodn. 
poza na wieś, Wymagane kil- 
oletnie świadectwa z ostatniej służ- 
by. Zgłaszać się listownie; Kijów, 
pocztowa skrzynka Ne 269. 35 


Potrzebny do doz, 2 wydzierzaw. 
folw. las, gospod. dom, czlow, ucze. 
prac. pos. chł. świad. na utrzym. 
skarb. (kawaler). Kop. świad, fotogr. 
proszę nads. Siarokanstantynów wol. 
gub. skrzyn poczt. 64, 266 
Warszawa. LOKALE 
Od kwietnia lub zaraz różne lokale 
w nowo-przerobionym domu, Mar- 
szałkowska 87. róg Wspólnej; winda 
ogrzewanie centralne, odkurzacz e- 
lektryczny, oświetlenie elektryczne 
i gazowe, pokoje kąpielowe, służba- 
we i t. d., 18 pokojów, rozkład ku- 
rytarzowy, zdatny na pensyonat rb. 
3600. Mieszkania po 7 i po 6 poko- 
jów obszerne, widne 1500 rb. do 1850 
rb. rocznie. Lokal narożny I piętro 
260 kw. metrów, 8 wspaniałych wy- 
staw. Od października sklep naroż- 
„ny 125 kw. metrów, 4 wspaniałe wy- 
stawy, po aptece egzystującej 25 lat. 
Wiademość: Górna 8 m. 7 Czaszyń- 


i ska, telef. 24206, 222 
Weterynarz W. 
 kuracya zwierząt, tapa Pador, 


, Konstantynowska 4 m. 15 od g. 
|ro rano I od 4—6 wieczorem, w nie- 
l dziele od g o ta w poł. 5 104 


w Warszawie ulita Choroby dzieci 


są smutkiem dia 
matki, pamiętaj- 
cie jednak, że żywienie mączką dziec. 
„ALPIRACE ochran:a najl. dziecko od 
zasłabnięć żołądk. Sprzed. się w apt. 
414 


"DRZEWO OPALOWE 
Skłed $. Piofrowskienu 


na Przystani. Telefon 22-34. Zamów 
przyjm osob., listownie i telef 3376 


Sławuła-Wotyń 


Pensyonat dla chor. piersiowych 
Dra A. Tarnawskiegoó., Ctwar- 
ty cały rok. Sezon kumysowy od 
dn. r-go maja do dn. 1-go paździer- 
nika. Ceny umiarkowane. 7482 


polski Skiad 
DRZEWA GPAŁOWEGO 


J- Połujana w Kijowie na Przystani. 

Ul. Poczajow. ga. Tel. 2282. Ceny 

najniższe. Drwa berlinowe najlepsze. 
5020 


Zakłać wodoleczniczy 


D-ra Witkowskiego 


w Humaniu. 
Pokoje dla chorych. Leczenie dye- 
tetyczne i tuczne. 260 


a . , L4 
w gub, tkijowskiej (około 4,c00 
dzies.) do odstąpienia na 32 lat. 
Ziemia dobra, kolej blizko, bu- 
dynki w dosk. stanie, folwarki 
połączone telefenami, inwentarze 
obowiązkowo do spłacenia. Szcze- 


góly: Kijów, Mała-Włodzimierska 
| 2 m. 20 (od 4 do 5 goaz, 471 


Jl 
„Krakowskie Towarzystwo przy- 
Jaciół sztuk pięknych“ 


zawiadamia niniejszem, że p Niichał 
Pobocha w Berdyczowie, ul. Pri 
sutstwiennaja 30, jest Koresponden- 
tem Towarzystwa, u którego można 
nabyć roczne bilety członkowskie 
Towarzystwa w cenie rb. 4, dające 
prawo do bezpłatnej premii i uczest- 
niczenia w dorocznych dwóch loso- 
waniach oryginalnych dzieł sztuki 
Tamże można nabyć rcprodukcye 
dzieł polskich mistrzów. 436 
PR Z RAMAT R oC 

olit. (real) poszuktcje ko- 

Stud. ŚM ubjsEga zajęcie W.- 
Dorohożycka 18. EK. Zmijewski. 520 


— z 


Mężczyzna 


familijny lat 44, posiadający języki: 
polski, rosyjski i niemiecki, biegły 
w rachunkowości poszukujc miejsca 
pomocnika leśniczego, raagazyntera 
lub innego odpowiedniego zajęcia 
Adres. Józef Stachura, poczta Ho- 
roszki gab, Wołyńsk. Po © 4 ar; 

53 


Kijowski Zarząd 


ay Miejski zawiada- 
Tab ja: 
> y 
DK Pl Mz 
; ry: s Wydział rzeź- 
E rta ni miejskich. D. 
+ NH 6 lutego odbędzie 
ETATY: się konkurs na do- 
Jysk) stawę do rzeźni 


nieszkodi. i szybko 
schrącej farby do 
stemnlaw. miesa. 
Wydział kwaterunkowy. Po- 
trzebne są lokale dla wojsk i dla 
płoskiego cyrkułu policyjnego. 
Warunki oboirzeć można w Zarzą- 
dzie miejskim od g. to rano do 2-ej 
po poł. 250 


j Saint Bernardy 


kich rodzai broni, wyruszył z Ain-Sary przeciw 
głównym siłom tureckim. 


francaise, bonne musi- 
cienne cherche lec. thegr. 
Nicolaewskaja Nr 12 
540 


Dame 


prat, litter. 
Ou Go. 


szczenięta co 
sprzedania. Peczersk, Milionna 7 
mieszk, 3. 529 


Rozk jazy pociagów. 
Od (5-go października 1911 r. 


Na kol. Foledm. - Zaohodniohe 


Nr z Kurvar (IJ kl. Odesa, Eli 
awetgrad, Kiszyniów — odchodzi 

o godz. 9 w., przychodzio godz. 9 m. 
33 2 rana 

Nr 3, Pocztowy I, II i II kl, 
Odesa, Brześć, Białystok, Warszawa, 
Grajewo, Humań, Nowosielice — od - 
chodzi © godz. g m. 35 z rana, przy 
chodzi o godz. 8 m. 39 wiecz. 

Nr 5. Osobowy I, H i III kl, Ode- 
sa, HNowosielice, Humań — odchodzi 
o godzinie r w nocy, przychodzi 
o godz. 6 tn. 15 z rana. 

Nr 7. Osobowy I, II i III kl. Ode- 
sa, Wołoczyska, Wiedeń — odchodzi 
o g.9 m. 35 wieczorem, przycho- 
dzi o g 8 m. 4È z rana. 

Nr o. Kuryer I i II kl. Koziatyn, 
Brześć, Warszawa, Kalisz, Wiedeń— 
odchodzi o g. 7 m. 35 wieczorem, 
przychodzi o godz. ro m. 37 Z rana. 

r 19/6. Osobowy I, II i LU kl, Mi- 
kołajów, Elizawetgrad, Znamenka, 
Fastów — odchodzi o g. 4 m. 40 pp, 
przychodzi o godz. 12 m. 55 z rana. 

Nr 17/4. Pocztowy |, IÍ i III ki. 
Elizawetgrad, Znamenka, Fastów — 
odchodzi o godz. 11 m. 35 wieczo- 
rem, przychodzi o godz. 7 in. 46 
z rana. 

Nr 29. Osobowy I, II i II kl. 
Równe, Radziwiłłów, Wiedeń — od- 
chodzi o godz. 7 m. 50 wieczorem, 
przychodzi o g. ro m. 22 z rana. 

Nr rr. Kuryer I, II i NI kl. Sar- 
ny, Wilno, Petersburg odch. o g. 9 
m. 25 zrana, przychodzi o godz. 9 
m. rr wieczorem. 

Nr s. Osobowy I, II i II ki. 
Sarny, Kowel, Warszawa, Wiedeń, 
Berlin — odchodzi o godz. 1x1 m. 55 
w nocy, przychodzi o g. 7 m. 35 Z 
rana 


Nr 3. Pocztowy i, II i III kl 
Warszawa, Sarny, Kowel, rwangród, 
Granica, „Wiedeń — odchodzi o g. 
a m, 35 po poł, przychodzi o godz. 
4 m. 37 po poł. - 

Nr 13. Osobowy I, II i HI kl. 
Koziatyn, Brześć, Białystok, Graje- 
wo — odchodzi o godz. |rz m. 35 w 
nocy, przychodzi o g.6 m. 27 z ranr, 

Nr ar2. Osobowy I, Hi HI kl. 
Rostów nad Donem, Sewastopol, Mi- 
kołajów, Eksterynosław, Znameńka, 
Fastów—odchodzi o g. 8 m. 20 Z ra- 
na. przychodzi o godz. Io m. 17 w. 

Nr 196. Osobowy I, II i IIIki dp 
Olszanicy odch. © g. 4 m. 40 20 po 
ładni, przychodzi o godzy9g m 25 
z rana. 

Nr gro. Osobowy I, II i IIL} kl. 
do Białej Cerkwi odchodzi o godz. 
1o m, 30 z rana, przychodzi o godz. 
6 m. 1o z rana. 

Wr 15. Towarowo:osobowy II i UI 
kl. do Odesy odchodzi o g. 1o m. 30 
z rana, przychodzi o godz. 10 m. 17 
z rana. 

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko. 
wel — odchodzi o godz. r0 m. 30 
wieczorem. przychodzi o godz. 7 m, 
18 r rana 

Tow.-osobowy tylko IV kl. Odes:, 
Brześć, odchodzi o g- 9 m.55 wieć2, 
przychodzi o g. Ia m. 37 po poł. 


Ra kole! Moskiewsko = Kijow= 
mko-Woronsskiej. 

Pospieszny (, II i III kl. Moskwa 
via Konetop, Briańsk odchodzi o g. 
Ia m. 30 po poł, przych. o godz. 
5 In, IO wieczorem. 

Pocztowo-osogowy. I, Hill kl 
Moskwa via Konotop, Briańsk — 
odch o godzinie 1a m. ro w nocy, 
przychodzi o g. 5 m. 40 z rana. 

Osobowy I, II i II kil Kursk — 
Woroneż odchodzi o g. I M. 5 po 
poł, przych. © g. 7 z rana i o g. 4 
rs po połidnio. 
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| Faure. Joziałyn i Aleksandrówka ous. xijowskiei 
WYŁĘGZNI REPREZENTAHGI PIERWSZORZĘDNYGH FABRYK, 
Ruston, Proctor & Cro: 


Lokomobile, lokomotywy drożne i do orki, młocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe. 


Rud. Sack: Pługi, siewniki rzędowe i wic- 


lorzędowe pielniki i przerywa- 


cze do buraków i zboża. 
z ig e Motory naftowe. stałe i lokomobile no- 
erzunn: wo - ulepszone, ekonomiczne i prawie 


bəz dymu. 


R. A, Lister & Cag: Wi 


lekkie w ruchu, 


mleka, łatwe do użycia, 
w działaniu, pięknej formy. 


Ki. Wolski i Sp. 


nowe. 


wy borne 


Młocarnie konne, kie- 
raty, sieczkarnie bęb« 


wial- 


Benthalla,"" Cłayto- 
ma i Rokera, 


Cicszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory „Ataman”, 


© WŁASNEJ FABRYKI. | 


ru, pielniki, bro: 
oA owe etc. 
Od firmy 
Przemysłu morskiego na Oceanie Spokojnym 
S. Gruszecki i S-ka 
Kawiortu 
Żółtego od i2 rb. za pud. 


W. zugowego od L% rb. za pud. 
I Łososł wego od 30 r» za pud. 


Sieczzarnie 
W i siekacze 


NADESZŁA NA ZAPUSTY 
ŚWIEŻA PARTYA 


Z powodu otrzymania towarów z 
własnych przemy :łów na własnych 
parostatkach „refryżyratorach” i 
przyrządzenia kawioru przez pietw- 
szcrzędnych specyalistów, ałety to- 
waru nie podlegają konkur. ncji. 
Z zapotrzebowaniem zwracać się do 
Kamczackiego Magazynu Rybnego 


Ą. M. Andrejewa-Turkina 
ul. Jarosławska; dom Aa 3, w Fijoxie, 


Na składzie s; w sprzedaży wszystkie kamezackie wę lzone i solone 
towary rybns. 547 


Chiński | magazyn — 


Tsżażczatić M? 48. 
Sprzedaż dełaliczna po cenach hurtowych: 


Popowa, Gubkina, Kuzniecowa, Perłowa, E 9 
Jierbala Kawa 


kina, Wysockiego, Diementjewa i in. firm. Je- 
dyny magazyn w A gdzie 

est palona i mielona za pomocą ma- Ore lep 

szyny elektrycznej w obecności Rpa JI szych firm od r rb 


nakao 


jącego. Surogaty własnego wyro 20 ko 
herbatniki, kanjis cukierki owoczwe 
Cze 0 a A i in. Wyroby cukiernicze: Bormana, Siu i S-ki, 
$ Kromskiego i in, aay firm. Zawsze świeże 


Pp. kupujacym herbatę, kawę, wyroby cukiernicze, kakao — dodaje się 
premium z wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, stale posiadanych na 
składzie lub też rabat w gotówce. Mieble bambusowe i Paruwany 

gołcwe i na obstalunek 38 


PE ISIE CILLEI GEZER 


BIURO AGRONOMICZNE 
L. Zdrojewski 
i K Grabowski 


AŻ Prorezna 9. 
Przyjmuje zamówienia na 


Superi fosfat 


saletrę, tomacówką; pips, 
kainit, sól pote somga 


Groch nasienny 


Victoria 
Victoria wczesny Strube 384 
Folger zielony Rychlik. 


Nasiona buraków rych * 5 
Marchew pastewna, & 


Próbki na żądanie wysyłamy 
gratis I franco. 


282283338332033 N TERI 22208 CIERRE RBIN Y 
W polskim magazy.ie naczyń gospodarskich 


St. Powrozińskiego 


Kijów, Kreszczałyk Ni 45. 


c 


232339832983833488838334833508:382080838 


Udosko- pokojowe (bez dymu i swędu). Lampy, por- 
nałono piece celana, szkło, wyroby bronzowe, ERA pla 
terowane. Naczynia niklowe, aluminiowe, emaliowane nie pękające, ka- 


mienne, fajansowe i szklane. Angielskie łóżka, umywalnie, lodownie, 

magle, wyżymaczki, maszynki do lodów, maszynki do mięsa, żelazka, ta- 

ce, maszynki do kawy, samówary, łyżki, noże, widelce, Scyzoryki i no- 
życzki z najlepszej angielskiei stali. 


Najlepsre w świecie! Brzyitwy! Gwaryncyal 


Kuchnie spirytusowe i naftowe i wiele innych przedmiotów do 
gospo iarstwa domowego. 342 


z c © W 


zet zp a 


4 
j g 


| 6 separatory „Globy” 1 „Malotte” 


kz) Superiosfat, << T i inne UD sztuczne 


ea: ul. Mr 47, vis a vis Cesarskiego 


>> 


Ś > AO 
24 A D X 
, 

23 
wal. 


[ Polecamy jako łani i wypróbowany nawór sztuczny 


Ap palone NIONE 


O wysokiej zawartości tlenku wapna, zmiel.ne na p.d r, 
a wskutek tego bardzo ekonomiczce w użyciu. 

Wysyłka w psłaych wagonowych ładunkach, w workach 
lub beczkach. 510 


i a a a AR AR E © aannam 
BIURO AGRONOMICZNE 


„Dijeggkii I Grabow $ 


Kijów, Prorezna $. Telef. 93—24. 


| Towarzystwo w Opocznie 


Akcyjne 


„Opoczno 


Nowy Tattersall 


w Warszawie Trębacka Nr. ill. 
Otrzymał 3-ci transport ogierów: 
Norfolk — Bretonów, Fryzyjskich, 


iiia isih | narzędzi rolniczych, 
g Lokomobile i młocarnie parowe 


| urskie ełnej k 

1a Hofherr'a 4. Schrantz a: etigen, PENAJ 
ą Pługi igo wie 24 klacze 

| Kultyw atory Spr. ey w Pa nen 
Se SZCZĘ rrn Bla dzieci; matek, rekonwale- 
Niki. > ABN EE 
s yep: rijei atow rozwójkrwi, koś- 
ZIEM || 0 yo” E a n rin 

u NAZI wania i kęśnięcia, 


Liczne opinie Pp, Lekarzy i Ordynat 


Ą szpitali dołącza się do każdego pudeł. 


|| Dostać można w aptekach i składach 
aptecz. Cena pudełka Rb. l. 
Ą Główny skład: Południowo-Ros. 
S Tow. Handlu Towar. Apteczn. w Ki- 
jowie. 4938 


BEE 028SBK B3022 2203P RS 


ó 


Na Międzynarodowym wyścigu 
Automobili 
Pierwszym przybył do 


FOSMOZ 
NAJLEPSZA 
MĄCZKA 'ODŻYWCZA 


emari Veni zi! (go 


Siewniki buraczane 


zwyczajne i kombinowane. 


Sieczkarnie i siekacze 


Benthalla. 


0888368588 


"PE RD CE A WP TE WZW POWWWWETW ON 


R nae ee 88 828888488 


oraz naczynia i przy” = 
rządy mleczarskie. 383 u 


Ganniki na żątlanie wysyłamy gali | Manta. 
OWWÓWYWW O WVV O. 


Dr. Ben é, 4, Rue Blanche, Paris. 
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Rusko-Baltyckiej Fabryki 
Wagonów 


Dostać można we wszystkich aptekach. Oryginalne 4-7 
pudełka opatrzone są różową banderolą z podpisem: 


ARR 
& Rusko - Baltycka Fabryka Wagonów $ 


Miecarnie parowe amerykań :iiego typu 
” ko nme 


ZARR 


4 


== NH E MG nnach „PROWODNIK” 
- KU LBERG i Ko. Skład: Aleksandrowska ul Me 47. ~s 


Kosiarki, Grabie konna, Kaltywa»= o 
tory i brony sprężynowe. 


T-wo Gelferich-Sade : 


Siewniki komb nowane i inne narzędzia rolnicze. 


Akc. T-wo Rędziny 


wss l eges RI SPE 88 R > 


> |nż.-Tech, W. Popielski Telef, N 23, 
23089703290808888309X8308883808830B05OERSRI 
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najnowsza konstrukcya, znacznie ulepszo 


8 Żniw iarki, 


28258 :299383823030829% 
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na, zupełne bezpieczeństwo, bezwzględna 


17325 


Generalna reprezentacya | Skład 
DOM HANDLOWY 


b „M. Bukowiński 
i £. Dyakowski” 


Kijów, Kreszczatyk 5 


Cenniki i opis gratis i franco 


sprawność 


PopelSki I S-ka | 


dawniej I. W. Ustjanowicz 


an 
R 
m 


IS RBB IERRA 68 RAB 


Ogrodu. Tilef. 23. 


Szwajcarskiej 


| Najlepszy w świecie gatunek „Sue 
Lindt i spriungli 


ANY 


| FORTEPI 
t i PIANINA 


itej 99 żądajcie we wszy: 
automaty elektryczne, or- W “e R 9 i) si |3 n 0 t il $ sikich lepszych 
kiestriony, mec hiniezne fis- w, 9: magazynach, 
harmenie pief e GA E GŁOWNY SKŁĄD: Kucnieczna 25. Pocztowy adres: Kijów, 
nych zagrani- stałe na skrzynkń pocztowa 294, 
SH Eam. MASY modele sxiaazie SB af ir 


Założine w 1885 roku, liczące około 3,060 członków 


|i-mt Prawnicy Andy 


JF Przemysłowych m. Warszawy 


w Warszawie, u!, Śliska Na. 9—p>leca: 
buchałterów cukrowa'czych, handlowych, przemysłowych i rolnych, 
kasyerów, magazynierów oraz zarządzających i ekspedyentów 

sklepowy cz. 528 


Jedyny Magazyn wyrobów alumin, 
t naczyń gospodarskich. 


Naczynia €zysto niklowe, aluminiowe, ema- 
liowane, porcelanowe i kryształowe. Samo 
wary, maszynki do kawy, noże, widelce, łyż- 
ki, żelazka, maszynki do wyrabiania ciasta, 
maszynki do lodów i wyżymaczki. Butelki 


reana 10. F-WO 
Prorezna IO. i 


Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawo:zów 
sztucznych Stanislawa Targońskiego w Buszynce. 


posiadając znaczny zapas najnowszych i rajwięcej używanych narzędzi 


Marcińczyka. 
sia a 
r GT "YADA T 
Ę5 g W § £ 3 J: rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis- 
towne. Katalogi na zapotrzebowanie. Adres dla listów: Rachny, Sta- 


dł po cenach 875 da $00 rubli i drożcj, wynajem od 8 rubli | niaław Targoński, skład maszyn. Dla depesz Targoński Rachny. 153 
Reparaoya i strojenie. Żylańnka Aa 27- Telefon 135, 3647 


Ld na 
sprzBdaż ra raty. 


Szuster i S-ka 
f Wynajam, soi, ania. | 
Likwicacya 

ŚW podwórz ILJASZ, 


rzeczy trykotowych, wyrobów pończoszni- 
czych i yote towarów 


K ILIASZ W pou BIPA! kreszczatyk Ke 35, 


tam gdzie apteka 
Fortepiany ü pianina 


Kreszozatyk 36 


wprost Luterań. 


REG 


75 


g. Radomska. j 


Precz z rękami! 
„JUROKSIL” 


bez chlorku, bez sody 
sam 
pierze 
bieliznę 
bez mydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o- 
trzymuje się bieliznę 
przedziwnej 
białości. 
Ządajcie wszędzie 
Paczka 20 kop. 
Południowo - Rosyjsk. 
T-wu Handlu Towa- 
rami Aptecznymi w 
Kijowie. 5:98 


KRESZCZATYK 


34 w PASAŻU 


=== Bazar —: 


Hry dkayjnych i zed 


Do sprzedania nowozakupione w 


bogatych domach, 

majątkach i innych okaz. w rh 

mim wy w stylach tego- 

borze * MEBLE czesnych i sta- 

rożytnych do wszystkich pokoi z róż- 
nego drzewa 


Taniej niż gdzieindziej 
0 25 proc, 


Przedtem niż 

gdzie kupić up raszamy 

przyjść i obejrzeć. Kupno nie obo- 
wiązkowe. 


Proszę zanotować prawidłowy adres: 


34 w Pasażu, Kreszczatyk 


Telefon 19-13. 1d42 


Przy yjmuję suknie do szycia, 


robota elegancka 
i sumienna ogę chodz. dzien. Ży- 
lańska 86 m, 2. 365 


Nauczyciełka poszuk. posady do 
dzieci początk. Oraiowo kii, gub. 
cukr. Babin, M. Piątkowskiej Bliższe 
wiad.: Kreszczatyk 33 mag. Kerntopfa, 

370 


a Czas kontraktów w nowo- 
„drestaurowanym hotelu „Euro- 

" Aleksandrowska 59, w pobliżu 
Kreszczatyku, wynaj. pok. od 30 rb. 
elek. ośw., dom. obiady. 371 


Dom do sprzed. dochód 4,500 
ill rb., frontu 39sążni, jest wol- 
ue miejsce dla budowy, dług banko- 
wy, część pieniędzy może zostać pod 
2 zakł. tego domu. Głuboczycka ul. 4 
2-ga sadyba od ul. Lwowskiej zap. 
gospod, 


poz ukuję wspólnika z NA SJ 
5 tysięcy aia korzystnego wy- 

W łodzimiersko-Ły- 
419 


RATE tica 
e 1 I3 Mm. 5, 


wiellcin, po*zuk. BRE: Adres: Jary- 


Reqinreniministran =" 


z ukończoną akademią rolniczą, kur- 
sami melioracyjnymi, teoretyczno- 
praktycznymi i praktyką mieczarską 
za grahicą, a praktyką rolną i hodo- 
wlaną w pierwszorzędnych gospo- 
darstwach w kraju. Przez kij: Ja lat 
zążządzał samodzielnie przemysło- 
wymi majątkami w Krółestwie i roz- 
ległemi dobrami na Litwie, Kawaler, 
lat 31 Przyjrzie od lipca r. b. odpo- 


wiednią posadę. „dres dla ofert: 
Związek Taborczyków, Warszawa, 
Qbożna 7, m. x dla Z. 47L 


| RÓ TREES — u W "M 
Na Podalu jest do sprzedania z 
PA taa rąk aż: dzies. 


macye idere sie wi "A 
gub. pod., maj. HGW Kośmiński. 
480 


Ogrodnik 
w Starszym wieku, samotny, poszu- 
kuje posady, ma dobre świad. i re- 
komend, długoletn. praktyka, zna 
do-konale swój fach. Kijów, „Kara- 
wajawy dace“ 1-sza linia Ne 46. 493 
W ZZA 


oznanianka z doskonałą kon- 
wersacyą niemiecką met, Froebla 
i polskim przyjmie dobrą stałą pc- 
sadę. Oferty; Zakład św. Jadwigi 
Troicki zaułek 6—9 lub Adin. Tas 


Kij.“ dla w, S. 
K. C. szkoły muz. po- 
Ucz-ca szukuje lekcyi, W.- pz 


tomierska 8 m. 15. 


Sala zajęć 


Koła Kobiet Polek przeniesiona zo- 
stała do nowego lokalu W,-Włodzi- 
mierska 79 m. 16. Przyjmuje obstal. 
w zakresie krawieciwa, bieliźniar- 
stwa ubrań dziec Wykonanie sta- 
ranne, ceny nizkie. 495 


En" o | om". 
olak, posiadający 4-ro- 
Ekstern "iiome smni 
gimnazyum rządawego, pragnący 
zdawać na wiosnę egzamin na świa- 
dectwo z 6 klas, znajdujący się w 
ciężkiem położeniu materyalnem, 
pragnie wzamian za lekcyę lub inne 
zajęcie znaleźć kącik do nauki. Ki- 
jów, Bezakowska Io m, 7, Witak. 


SANATORYUM 


i zakład wodoleczniczy 
chor. NErWOWYCch 


char. 
D-ra Kupczyka, 


Kraków, Szujskiego II. 


563 


gab. fabr, Irmler. 


Fortepian Leipzig. Sprz, za 150 
rb. W.Włodzim. 97, Zylańska 37. 
za niewielkie wyne- 


522 
Stu de nt grodzenie, poszukuje 


kondycyi na wyjazd. Bibikowski- 
Bulwar 2 m. 4. Wasilewski, 


519 
na wyjazd kucharza luh kucharkę 
z dobremi świadectwami. ŻZgłaszac 


się: Puszkińska 5 m. 3 od 3—5 pp. 
533 
przepisy. 


Biuro Rachunkowe i wanie cia 
a aS Kijów Kreszczztyk 
Ne 42. Tel. 28-64. 


WII Rok istnienia. O E ETA 4 ET ESA 


Pismo polityezne, społeczne i literackie. 


PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI. 


„Dzie.nik Kijowski“ wychodzić będzie w roku 4912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun- 
kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym. | 

„Dziennik Kijowski“ w drodze dalszego doskeualenia się wprowadza w roku 1912 szereg ulepszeń RL 
w dwóch przedewszysikiem działach: informacyjnym i literaçkim. 


F W dziale informacyjnym czytelnicy „Dziennika Kijowskiego“ będą obsługiwani przez szereg 
FE własnych Agencyi teiegraficznych „Dziennika“, mieszczących się we wszystkich wie" 
T kszych miastach w kraju i zagranicą, jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną. 


O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika“ szereg korespondentów 
własnych ze wszystkich okolie naszego kraju. 


W dziale literackim „Dziennik Kijowski” drukować będzie: 
wz „histów z Afryki" Wiad. Rodowi 
uu Listów z Afryki“ ład. Rodowicza. 
u inz 
Powieść naszej znakomitej powieściopisarki, j LI | Rodzi WI T 
autorki „DEWAJPFPISA me y i H h GZ wny 
7 | r) 6 | 
© © » „JEZIORO. © 
= a W MA ED oa 


Oykl wrežed  HERZEGO 
artystycznych | 


z pod włos- 
„kiego nieba 
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„b SROECZIEJ PELOAZYNY, ŻŻŻ 


Nowelę znakomitego s Re r EF 
; autora „LALKI“ — o$ : | REJA naszego 
„Dziennik Kijowski“ zapewnił sobie ponadto ;współpracownictwo pierwszorzednych sił na- 
szych literackich i naukowych. 
Prenumeratorzy „Dziennika Kijawsk;ega” otrzymają w roku 1912 
F poświęcony rocznicom: Fiotra:Skargi, Zygmunta Krasińskiego, Hugona Kolłątaja, 
| Józefa lgnacege Kraszewskiego. 
E Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego* będzie przysługiwało w roku 1912 prawe nabywania 
ź po cenach zniżonych następujących wydawnietw: 
; „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ — HENRYKA MOŚCICKIEGO; „Historya Polska —FELIKSA KO- 
; —-- NECZNEGO; „Rok Polski” i „Encyklopedya Staropolska —ZYGMUNTA GLOGERA. == 


WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego“ pozostają niezmienione: 
W kraju I rb. rocznie, © rb. półrocznie, $ rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie. 
Zagranicą 8 ,, 2? 9, 4 4.50 z 1.50 M 


Nktóre op'acaly dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal. 


Kreszczatyk No 38. 


"ALS NH 4 


DĄ LECĘ 
PAZ KO AR 
bg, © RO X 


daktor odpowiedzialny Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk N! 38. Wydawcy: Tamanno 


Stanislaw Zieliński. 
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